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Polacy wobec rosyjskich przed- 
stawicieli ziemstw. 


W chwili tak doniosłej, jak obecna, społe- 
czeństwo polskie w zaborze rosyjskim znalazło 
się w położeniu niesłychanie trudnem. Podczas 
gdy prasa rosyjska, zawsze zresztą mniej krę- 
powana cenzurą. obecnie względnej nawet nży- 
wa wolności, a przedstawiciele pewnych sfer 
rosyjskich wypowiadają opinię swoją i żądania 
w sprawie niezbędnych reform, — to ludność 
polska pozbawioną jest zupełnie wyrażania po 
giądów swoich na sytuacyę, określenia stanowi- 
ska polskiego wobec prądów konstytucyjnych, 
wstrząsających Rosyą. Nie dziwnego tedy. że 
Polacy z zaboru rosyjskiego na innej drudze 
porozumiewają się ze stronnictwami konstytu- 
cyjnemi w Rosyi. Dlatego nie przeciw temu 


wolucyjnemi w Paryżu, ale że, o ile z podpisa- 
nego na zjeździe paryskim protokołu wniosko- 
wać można, nie starała się o należyte zaakcen- 
towanie postulatów polskich, które też w urzę- 
dowym dokumencie pominięto milczeniem. 

Obecnie mamy do czynienia z nowym, do 
tamtego podobnym objawem zbliżenia się sfer 
polskich do konstytucyonalistów rosyjskich, 
jakkolwiek tym razem do żadnych stypulacyj, 
a tem mniej do „koordynacyi* stron nie przy- 
szło. Mianowicie „Czas* zamieścił onegdaj bar- 
dzo długą relacyę z Petersburga, z której 
wynika, że podczas obrad przedstawicieli ziemstw 
w tej stolicy, „grono Polaków“ konferowa- 
ło z nimi o sprawach polskich. Kore- 
spondent „Czasu* podaje treść rozmów tych 
Polaków. jak łatwo się domyśleć, należących 
do t. zw ugodowców, — z księciem D oł- 
gorukowem i księciem Szachowskim 
z Moskwy, z pp. Pietrunkiewiczami 
z Tweru, p. Kuźmin Karawojewynm, p. 
Nabvokowym, prof. Muromcowym, reda- 
ktorami wybitnych pism rosyjskich, jak peters- 
burskiej „Rusi“, moskiewskiej „Ruskiej Mysli“, 
„Ruskiej Żyzni” i „Ruskiego Słowa" i innymi 
działaczami. 

Na niezręczne, jak słusznie zauważyło „Sło- 
wo Polskie“ — pytanie, czegoby przedstawiciele 
ziemstw „żądali od spełeczeństwa pol- 
skiego”, mieli oni dać odpowiedź, z której 
‘przytaczany następujące momenta: 

Nie żądamy i nie życzymy sobie, aby Polacy 
w formie jakiegoś pnblicznego aktn. Inh dekla- 
racyt wypowiadali zgodę na nasz program. a 
tem mniej, aby społeczeństwo polskie taką po- 
lityczną akcyę przeprowadzało. Wyglądałoby to 
bowiem, jak gdybyśmy prowadzili wasz interes, 
jak gdybyśmy wam siłę dawali przez naszą 
politykę. Z drugiej strony dobrze byłoby, aby 
Polacy, nie w formie politycznego akcesu do 
naszej akcyi, ale w formie dyskusyi iro 
zumnego, snmiennego rozstrząsania 
całą tę sprawę zbadali. Nadto powinni Polacy 
z dotychczasowym i wogóle każdorazowym rzą- 
dem sami się porozumiewać, mówići 
dyspntować, podczas gdy walkę o prawa 
zasadnicze my sami (Rosyanie) prowadzić 
będziemy. Wygrana nasza, będzie waszą Wy- 
graną. 

W więc po prostu „ziemcy* wyprosili się od 
jawnego współdziałania Polaków ze sobą, gdyż 
byłoby to dla nich.. kompromitujące. W jaki 
zaś sposób objawić ma opinię swoją społeczeń- 
stwo polskie w zaborze rosyjskim, pozbawione 
zupełnie wolności prasy i prawa zgromadzeń, 
a nadto, jak ono ma „porozumiewać się" Z rzą- 
dem, gdy on go do tego nie wezwie, — to już po- 
zostaje zagadką. Ciekawą czyni przy tej spo- 
sobności rewelacyę „Słowo Polskie“, donosząc, 
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Ludwik Stasiuk. 


Obrona sztandaru. 


Mieszczańska powieść historyczna. 


7 Uląg dalszy! 


Gdy miuies: strasznych orgauków parę. wi- 
tają cię drzwi od cekauzu. Wszystkie cuda 
rusznikarskiej sztuki tu zobaczysz. Nie masz! 
zaprawdę rodzaje. armatury, którejby kowale 
na obronę ojczystego miasta i matki Rzeczy- 
pospolitej z funduszów cechowych nie kupili. í 
Jest tu hakownic jednaście, zbroi stalowych | 
osm., szyszaków i obojczyków dziewięć, zaręka- 
wów żelaznych i rękawic pu dwie pary, pan- 
cerzów dwie pary, nie zliczysz zaś rusznic, 
mieczów, halabard, szabel, rożnów prochownie. 
ładunków, form do rusznic. knotów do dział, 
białej i czarnej zbroi, glewi rohatyn, szefelin, 
kusz samostrzelających, naciąganych lewarem 
i krzosów z chalcedonu, które ognia dają *). 
Za halabardami i mieczami kąt ciemny, do któ- 
rego z ogniem pod karą śmierci zbliżać się za- 
broniono: tam beczułki z prochem, każda ma 
wagę czterech kamieni. 

Przez cekanz na górę prowadzi droga. Kory- 
tarz długi bez okien z gankn na pusty inder- 
mach droga, zaułki ciemne, za zaułkami ogro- 
mna izba basztowa. Przy każdem oknie lawety 
drewniane, „wiązanie pod strzelbę* piastuje ar- 
matę, która dniem i nocą chytrze czarną pa- 
szczą poza mury miejskie patrzy. Przy każdem 
oknie muszkiety stoją. A za izbą pokoje ra-| 
*) Krótki wyciąg ze współczesnego inwentaraa 
sądeckiej baszty kowalskiwj. 


że ugodowcy polscy chcieli przedstawić ks. 
Mirskiemu trzy memoryały: w sprawach ekono- 
micznych, szkolnictwa i samorządu miejskiego. 
Memoryały te zawierać miały tak skromne 
postulaty, że na wniosek konstytucyonali- 


stów rosyjskich ugodowcy nie wnieśli ich na 
razie. 

Na pytanie, jak wyobrażają sobie „ziemey* 
publiczno-prawną stronę sprawy 
polskiej w swoim programie, w razie jego 
urzeczywistnienia, daro odpowiedź, z której 
wynika, że o jakichś odrębnych prawach 


narodowych polskich może być jedynie 
mowa w Królestwie Polskiem, w któ- 
rem Polacy tworzą zwartą masę. Tutaj wyma- 
gać oni mogą słusznie języka polskiego w szkol- 
nictwie wszelkiej kategoryi, w sądownictwie, 
w administracyi rządowej na zewnątrz, z wy- 
kluczeniem służby wewnętrznej, gdzie pozostać 
występowaliśmy, że Liga Narodowa szukała | musi język rosyjski. Ziemcy przyznawali Pola- 
kontaktn ze stronnictwami opozycyjnemi i re-|kom tutaj, w Królestwie Polskiem, prawo do 
samorządu miejskiego i ziemskiego, któryby 
znalazł wyraz w najwyższej, krajowej in- 


stytucyi samorządnej, jako pośredniem 


ogniwie między centralną władzą prawodawczą 
a krajowemi ziemstwami gubernialnemi. — Ta 
miałby to 
być rodzaj jakiejś rady ogólnej, do której 


„krajowa instytucya samorządna* 


należeliby reprezentanci ziemstw i rad miej: 


skich. Do tej instytncyi należałyby tedy spra- 


wy terytoryalne — ustawodawcza insty- 
tucya byłaby jedna dla całego państwa. Ziem- 
cy zastrzegli się z góry przed zbyt wielkiemi 
pretensyami Polaków do autonomii, gdyż Rosya 
nie może rozbijać swojego ustroju na federa- 
cye. 

Na Titwie i w południowo-zachodnich guber- 
niach przyznane powinny być Polakom prawa 
mniejszości kulturalnych, a więc język polski 
w związkach, w szkołach prywatnych, 
w prasie — ale nie we władzach i in- 
stytucyach rządowych. 

„Mniejszości kulturalne oświadczono że 
strony rosyjskiej — rozwijać się mogą pod o- 
pieką państwa i rzeczą samego życia będzie, 
który żywioł więcej, a który mniej sią rozsze- 
rzy. Nie chcemy kłaść tu tamy, tama, bowiem, 
jakiemkolwiekby prawem była  uzósadnioną, 
stałaby się prawem wyjątkowem, a praw Wy- 
jątkowych najbardziej się wystrzegać pragnie- 


my. Sądzimy atoli, że nasza własna kultura, 


przy zapewuieiu zupełnej swobod 
myśli rosyjskiej, będzie dość silną, 
my się nie potrzebowali obawiać w 
szczegyiujch tarudowości i 
mogli na ich swobodny roz 
Zresztą, jak na Litwie, tak na Rus 


sięgnąć przeważnym swym wpływem 
po wę i po Ukraine“. 

Ja. widzimy, przedstawiciele ziemstw byli 
bardzo oszczędni w wymiarze swobód Polakom 
teraz, gdy właściwie nic nie mają do rozdania. 
Cóż byłoby dopiero, gdyby się znaleźli na kie- 
rowniczych stanowiskach rządu?! Przedewszy- 
stkiem kazali nam oni położyć krzyżyk na Li- 
twie i Ukrainie. jako „niepolskich* prowin- 
cyach i dali rządowi swoje „placet“ na dalsze 


ich wynarodowienie. 'Fen samorząd zaś, jaki. 


uam przyznają W obrębie Królestwa Polskiego, 
miałby wartość bez porównania mniejszą, n. p. 
od galicyjskiego, gdyż reprezentacya Królestwa 
nie byłaby ciałem ustawodawezem, którem jest 
Sejm galicyjski. Po bliższem rozpatrzeniu się 
w poglądach „ziemców“ -— trzeba przyznać, że 


właściwie nie dają oni nam więcej 0d tego, 
cobyśmy ewentualnie otrzymać mogli na pod- 
stawie „koordynacyi paryskiej“. Różnica polega 
na tem, że tutaj mówi się o Polakach, 
tam obejmowało się ich interesa ogólnem okre- 
śleniem, na równi z innemi narodowościami, 
w skład imperyum rosyjskiego wchodzącemi. 
Jedną atoli pretensyę mieć można do peters- 
burskiego korespondenta „Czasa*, Informuje on 
o tem. co przedstawiciele ziemstw mówili do 
Polaków, jakie przyznawali prawa ludności pol- 
skiej. Dla nas nie mniej ważną byłoby rzeczą 


dowiedzieć się, co owi Polacy mówili do kon- 
stytucycnalistów rosyjskich, w jakiej for- 
mie i treści podawali im postulaty 
polskie? Bo nam nie wolno, nawet w Rosyi, 
a tem mniej obecnie, pozbawiać się pra- 
wa żądania, przedstawiania postu- 
latów. a zadowalniać się stanowiskiem zneka- 
nego, bezsilnego narodu, który wyciąga ręce i 


żebrze o łaskę. Wnioskując zaś z treści całej 


korespondencyi petersburskiej, w „Czasie* za- 
mieszczonej, wyrażamy obawę, że właśnie takie 
stanowisko „żebrzącego narodu“ zajęli ugodow- 
cy polscy wobec konstytncyonalistów rosyjskich. 


Rewolucya parlamentarna. 


Na kolumnie marmurowej obok trybuny pre- 
zydenta w wspaniałym gmachu Sejmu węgier- 


skiego widnieją od wczoraj czerwone plamy. 
Pochodzą one od krwi biednych, Bogu ducha 
winnych, strażników parlamentarnych, których 
wczoraj pobili i poranili, szczątkami rozbitych 


foteli ministeryalnych, prawodawcy narodu we- 
gierskiego. Dzieje parlamentaryzmu europejskie- 


go zapisały dużo zajść gwałtownych i burzli- 
wych, nie brakuje ich w kronice żadnego pra- 
wie ciała parlamentarnego, wątpić atoli można, 


czy znalazłoby się w nich chociażby jedno, po- 


dobnie brutalne, jak to wczorajsze w Sejmie 
węgierskim. Można mieć daleko sięgającą wy- 
rozumiałość dla namiętności ludzkich, którym i 
umysły wyższe nieraz oprzeć się rie mogą, mo- 


żna być pobłażliwym dla wybryków. wynikają- 


cych z nadzwyczajnego podrażnienia lub » %a. 


rzenia, w tym atoli wypadku trudno zdokyć się 


na wyrozumiałość i pobłaźliwość. 
rozegraiy, się wczoraj "m 


wzór polityka konstytucyjnego. Wrogom parla- 
mentaryzmu dano wczoraj na Węgrzech do ręki 
nową broń bardzo ostrą i niebezpieczną. 
Faktem jest, że hr. Tisza pierwszy naruszył 
główne zasady parlamentarne, przeprowadzając 
w sposób nie zgodny z regulaminem Izby zna- 
czne jego obostrzenie. Nie da się zaprzeczyć, 
że pogwałcona w ten sposób mniejszość miała 
prawo wystąpić przeciwko tej nielegalności w 


bezstronnych przechyliły się dziś znacznie na 
stronę premiera węgierskiego hr. Tiszy, że je- 
gu zasada, iż chcąc ratować konstytucyę i do- 
bro kraju, wolno w pewnych razach dopnścić 
się nawet nielegalności regulaminowej, wydaje 
się dziś mniej sprzeczna z dnchem parlamen- 
taryzmu, niż wydawała się jeszcze przed wczo- 
rajszemi zajściami. 

Wczorajsze doniesienia o tych zajściach były 
tak wyczerpujące, że dziś nie wiele tylko do- 
dać do nich można. Stwierdzono już. że rany, 
jakie ponieśli strażnicy parlamentu, pochodzą 
od uderzeń ciężkiemi kawałami drzewa. wyrwa- 
nemi ze stołów, foteli i balustrady. Dowiaduje- 
my się jeszcze, że posłowie Barabasz. baron 
Kaas i inni z najzimniejszą krwią rozeinali 
scyzorykami skórzane pokrycia foteli, że inni 
posłowie spłamione krwią kawałki drzewa opa- 
trywali swojemi podpisami i albo sami je za- 
bierali, albo rozdawali ua pamiątkę dziennika- 
rzom, dalej że jeden z posłów, hr. Batthyany, 
groził na wszystkie strony nabitym rewolwe- 
rem. Zapytaćby się też można. gdzie się po- 
działa tak sławiona rycerskość Węgrów? 

Na uznanie rzeczywiście zasługuje premier 
węgierski, że wobec takiego postępowania 
zrzekł się odbycia posiedzenia, że nie dał ry- 
cerzom pięści sposobności do dalszych tego ro- 
dzaju wybryków. uwłaczających parlamentowi. 

Najważniejsza jest obecnie kwestya, co bę- 
dzie dalej, jaki obrót weźmie niebywała ta 
walka? Z mowy, jaką hr. Tisza wygłosił wczo- 
raj w klabie liberalnym, nacechowanej nie- 
ugiętą odwagą i energią, wynika jasno, że on 
nie cofnie się przed opozycyą. Zapowiedział 
przecie otwarcie, że jeśli także na dzisiejszem 
posiedzeniu opozycya w podobny sposób unie- 
[możliwi obrady, chwyci się ostatecznego środ- 
ka, rozwiąże lzbę i zaapeluje do na- 
rodu. Lecz środek ten, w innych warunkach 
w takiem położeniu jedynie możliwy, jest w tym 
wypadku poniekąd niebezpieczny. będzie to 
pierwsze rozwiązażie Sejmu węgierskiego w 
stanie „ex lex“. Kwentualność taka uważana 
jest na Węgrzech za poważne nuruszenie kon- 
stytucyi i nie ulega wątpliwości, że opozycya 
i to wyzyska. Z drugiej znów strony zdaje się 
rzeczą pewną, iż br. Tisza posiada jeszcze naj- 
zupełniejsze zaufanie korony i że z tej przy- 
najmnie *tron" dozna poparcia. Wszystko za- 
leży obe. * | meeaga zy stronnictwo rządowe 
pozostanie” u "ieruem i jaku 5%: opinia w 
kraju? Dozychczas w masach. af "©'ę*e było 
_ dnatrzedz Bpwszai pu"! prze- ss radowi, 
jego je3zczć nię pgpada wysnuwać wnio- 
do rezultatu walki wyborc "i 
srokich kół ludności bowió:* “pór obe- 
cny stanie się aktualnym dopiero z chwilą roz- 
poczęcia agitacy! wyborczej. Dziś też już przy- 
puszczać można, że będzie ona niezmiernie 
gwałtowna i że wczorajsze sceny w Sejmie 
łatwo mogą być przyćmione daleko gwałto- 
| wniejszemi i krwawszemi na szerszej widowni. 

Możliwą jest atoli rzeczą, że obecna walka 
inny zupełnie weźmie obrót. Impulsywny, go- 
rący charakter Węgrów ulega nieraz wpływom 
i wrażeniom uczuciowym. Raz już zawarto po- 
kój w sposób, którego nikt przedtem nie prze- 
widywał, gdy sędziwy poseł Thaly poruszył 


sposób najbardziej stanowczy. lecz taki sposób | czułą dla każdego Węgra strunę miłości oj- 
walki odpornej, jakiego użyto, niczem nie dajczyzny. Kto wie, może i teraz znów znajdzie 
się uzasadnić, ani nawet uniewinnić, tem bar-| się taki pacyfikator wzburzonych umysłów. Lecz 


dziej, że przedmiotem sporu między rządem i 
większością a mniejszością nie były w tym wy- 
padku bynajmniej kwestye, rozstrzygające o lo- 
sie narodu węgierskiego. lecz jedynie kwestye 
w dzisiejszych warunkach bytu Węgier drugo- 
rzędne, jeżeli nie wprost podrzędne. 

Opozycya węgierska osiągnęła też wczoraj- 
szą bardą ten tylko skutek, że gympatye ludzi 


dne, wreszcie świetnica wielka. 'To pokój ce-|sku*, „któryby zaś mistrz grał w karty albo 


chowy. W razie wojny i tu oręż króluje. Ale 
dziś nie wojna. 
brackie. 

Na środku basztowej świetnicy stół zasta- 


wiono, sławetni kowale wraz z żonami do ko- 
łacyi zasiedli *), pachołkowie i przemianki, ja- 


ko tkackie czółna, z dołu na górę i z góry na 


dół biegają, piwo ichmościom mistrzom w cy- 
nowych kuflach noszą. Brackie piwo. to odpo- 


czynek po pracy i cechowa uroczystość wielka. 
Co cztery miedziele w dzień 
noszeniem po domach „cechy“ sie zmawiały, 
„a ktoby z mistrzów za cechą nie przyszedł i 
cechmistrzowi się nie opowiedział, zapłaci grosz 


winy. Gdyby wzgardził schadzką cechową, be- 


dzie winien kaźni dwie godziny“. Wesoła to, 


ale zbożna zabawa. „Ktoby przy cechowem pi- 


wie zwadę zaczął, powinien dać dwa funty wo- 


*) Pospolicie dziś używany wyraz kolacya (wie- 
tzerząj ma niewątpliwie wspólny Źródłosłów z ko- 
łaczem, Nie może ona pochodzić od łacińskiego 


„collatio“, Wyraz taki w klasycznej łacinie nie | 


istnieje, w srebrnej zaś, jak np, u Svetoniusza i 
Pliniusza w panegiryku na cześć Trojana, Znaczy: 
pieniężny podarek wojskowy. Natomiast „kolacya* 
pochodzi od często w aktach cechowych apotyka- 
nego wyrazu „kołaczya”. „kołacya”, nezta z koła- 
czy. Nie same kołacze składały się na średniowie- 
czne „menu“ brackiej wieczerzy. Nowosądecey ku- 
śnierze zakupili w r. 1588 na kołacvę: ćwierć 
mięsa. pół clelęcia. kur dwoje, ziela białego za 
sześć groszy, Szczuki, lwowskie ryby. węgierskie 
ryby, miodowniki etc., ete. Mniemam, że łatwiej i 
bliżej nam wyprowadzić dzisiejszą „kolacyę* od 
staromioszczańskiej, kilkaset razy w naszych aktach 
miejskich zapisanej „kołacyj", niż od włoskiej. da- 
lekiej „collaziowe” (Przyp. aut.) 


Dziś zabawa cechowa i piwo 


posiodziałkowy ob- 


kostki, będzie winien położyć dwa funty wo- 
sku, a towarzysz funt" *). Tego wymagał ho- 
nor cechu, pilnowany przez sławetnych, jako 
oko w głowie. Pilnował szlachcie, aty na jego 
herb i klejnot nie padła skaza, bardziej jeszcze 
polski mieszczanin pilnował zaeności swego 
gmerku. On pilnował, ustawa bracka pilnowała 
„Zaden mistrz, ami żadna Z majstrowych nie 
śmie odnosić roboty za jaką panią, niech sobie 
sama trzyma sługę, coby za nią nosiła, a nie, 
to niech sobie sama niesie. A gdyby jej taką 
przysługę oddał mistrz, to zapłaci pół kamienia 
wosku”, „A któryby z czeladzi stadł w szynku. 
nie mając nogawie, „a być Guiai krom udpu- 
szczenia” **), 

Niema się czemu dziwić, że każdy, kto żyw, 
lgnął do tak zacnej rzemieślniczej kompanii. 


na to — odpowie nam już dzisiejsze posiedzenie 
j Sejmu węgierskiego. 


| Z prasy rosyjskiej. 


Wysoce charakterystycznym dla obecnego 
nastroju oświeconych warstw społeczeństwa ro- 


syjskiego jest głos „Grażdanina*. Redaguje go 
książę Meszczerskij, zaciekły konserwatysta i 
niewątpliwie zdolny publicysta. Uwagi jego. pi- 
sane na gorąco o wypadkach dnia, są niejako 
manometrem, na którym siłę ciśnienia w sfe- 
rach do pewnego stopnia decydujących dokład- 
nie można oznaczyć. 

Oto, jak charakteryzuje on obecny nastrój 
polityczny w Rosyi: 

„Jedni chcą „kawałeczka* konstytucyi, dru- 
dzy domagają się całej konstytucyi; jedni tę- 
Sknią za hałasem i pompą, drudzy pragną spo- 
koju — i obroku; jedni widzą w samodzierża- 
wiu siłę, która zaspokoi wszystkie potrzeby na- 
rodn, drudzy znajdują, że jest ono tylko pier- 
wotną siłą polityczną. Niema jednak człowieka 
w Rosyi, któryby mie oczekiwał czegoś od 
przyszłości, i nie szukał wyjścia z obecnego 
położemia. Czy nie jest to dowodem, że w sta- 
rej etyce rosyjskiej nastąpił jakiś przełom. że 
utraciły wzajemny związek i harmonię trzy 
motywa tej etyki: samowładztwo, prawosławie 
i narodowość. Powoli życie rosyjskie i polity- 
ka szukają nowych form i nowych podstaw. 
Dwa wrogie prądy myśli narodowej ścierają 
się o to, kto owe formy odzieje i kto je na- 
pełni: rząd czy społeczeństwo? Błędy i namię- 
tne wybuchy znamionujące oba obozy, pocho- 
dzą stąd, że ani w jednym ani w drugim nikt 
nie ma odwagi zajrzeć prawdzie w oczy: stron- 
nictwo stare nie może, czy nie chce dopuścić 
do pogodzenia emblematu starożytnej etyki ro- 
syjskiej z emblematem zachodnio-europejskiej 
państwowości, a stronnictwo młodych nie może 
i nie chce zgodzić się na to, aby zadanie obe- 
cnej epoki i pokolenia ograniczyło się do obu- 
dzenia w narodzie uczuć obywatelskich. Tak 
zwani „reakcyoniści* uznają tę tylko obywa- 
telskość, która pochodzi ze starych torm rząda. 
Radykaliści nie uznają innej etyki i innych 
praw, jak tylko te, które da narodowi jego 
wolne i niezależne przedstawiciełstwo: 

„Rząd każdego kraju jest syntezą wszystkich 
jego duchowych i materyajnych sił. Naruszenie 
tego prawa prowadzi nieuchronnie do upadkn 
rządu. Rząd może sztucznie wstrzymywać Toz- 
'wój pewnych sił narodu. Ale jak we wszelkiej 
sztuczności, tak i ta jest granica. której żaden. 
nawet najsilniejszy rząd, przekroczyć nie jest 
w stanie. Poza ustrojem zaś prawo- 
rządnym i bez pewnego udziału Spo- 
MAE ei w-rządzie, obywstelskość 
| 


wydaje mi się rzeczą co osiągniercia 
niarźżliwą” J 

Tak twisze dzisiaj kniaz Meszczerskiy _ serde- 
ezny přzyjaciei Sipiagina i Plehwego pė “olei 
„persona grata“ u dworu, niewyżjecww..Tze- 
cznik olbrzymiej większości arystokratycznej 
biurokracji rosyjskiej. Słowa jego są bardzo 
znamienne. Cytując je, godzi się zauważyć, że 
jeszeze jest tylko jedno, jedyne pismo w Rosyi. 
które z tępym uporem odrzuca wszelką myśl © 
jakiejkolwiek wewnętrznej reformie. Są to „Mo- 
skowskija Wiedomosti* Gringmuta, organ skraj- 
nych panslawistów i popów. Poza niemi wszy- 
stko, co żyje. myśli i pisze w Rosyi, doma- 
ga się reform. 

Od „Grażdanina*, nawróconego na drogę eu- 
ropeizacyi „emblematu starożytnej etyki rosyj- 
skiej“, przerzaćmy się na drugi biegun. Najli- 
beralniejsze dzisiaj i najinteligentniejsze pismo 
rosyjskie „Russkija Wiedomosti*, stosują W Swa- 
jem myśleniu politycznem metodę najtrudniej. 
szą — myślą faktami. Ale też i fakta wybie- 
rają ciekawe. W kilku ostatnich artykułach 
malują one smutny obraz ruiny, do jakiej do- 
prowadziła srożąca się od lat 20 biurokracya 
ekonomiczne i społeczne życie rosyjskie. 

W chłopie rosyjskim binrokracya zabiła Zn- 
pełnie energię. W czasach pańszczyźnianych 


e 


go i Bigosa zaproszono, przybyli nadto urodze- |równy. Kat taki dobry jak kowal, płatnerz. zło- 


ni Siemichowski i Użewski. Oprócz tego nowy 
towarzysz kowalskiego cechu: Że kat konfra- 
ternów swego kunsztu w Sączu nie miał i mieć 
nie mógł. przeto do bractwa kowalskiego się 


tnik, szewc i kaśnierz. 
— Nikt temn nie przeczy. 
— He, He! Nie przeczy! — zawołał z iro- 
nią kat, ciągnąc dziewiąty czapłak zielonego 


zapisał. Przybywszy z Bochni, przedstawiony |piwa. — Mości bracia. piwo ze mną pijecie. 


przez dwóch orędowników, „listy vd urodzaju“ 
i „listy od rzemiosła“ pokazał, zapłacił nosta- 
lig, przez co zeznał, że chce z cechem być 


stkie powinności i brzemiona odbywać jako 
w sobie przywilej i cechowa ustawa opiewa*. 
Pani katowa na ostrym końcu wśród nie- 


(braciom i białogłowom według starszeństwa 
miejsce zajmować każe. Najmłodsza też męża- 
tka na ostatniem miejscu siedzi. Ach, choć ko- 
niec szary, przecie wszystkie spojrzeniu na 


bratacie się z katem, do sławnego cechu ko- 
walskiego zostałem przyjęty, przyjazne słowa 
na ustach waszych. a jednak każdy z was my- 


w społeczeństwie i braterstwie, że chce wszy-|Śli sobie w duszy: psem Śmierdzisz kacie, żebyś 


nogi był pełamał zanimeś do kowalskiego cek- 


ansu drogę znalazł. ” 
— Nikt tak nie myśli, wszyscy Są z rewe- 


iwiast siedziała, odwieczny bowiem zwyczaj i|rencyą dla waszeci. 


— Z rewerencyą?! Jak można być z rewe- 
rencyą dla człowieka, który od rana do nocy 
po Sączu chof’ i psy łapie?! Co?! Mówisz wa- 


szeć, że ladzie są równi? Gdzie tam! Ja sam, 


I cechy i domy mieszczańskie podejmowały nie- |młodą i piękną białogłowę lecą, każdy bardziej pekoć .zuję to, że kat złotnikowi równy, choć 


rzadko wysokich i dostojnych gości. Przednie 
wina, jakie stały w piwniczkach nowosądeckich 
mieszczan, wabiły jaśnie oŚwiecone i jaśnie 
wielmożne panie, które gęste do chat rzemie- 
Śłniczych w gościnę na gorzałkę zaglądały. — 
Jejmość pani Lubomirska często bywała u rze- 
mieślniczek Wierzbięciny, Gladyszowej i Woja- 
kowskiej, aby się grzanego Wina napić, jaśnie 
wieimożna Jordanowa, rozmawiając wtedy z ku- 
pcem Tymowskim o moląch futrzanych, wypiła 
trzy kwarty, Wierzbięcina, przyjaciółka Tubo- 
mirskiej, tak jak i ona w gorących trunkach 
rozmiłowana, raczyła się kwartą. podczas kiedy 
pan Jordan półgarncówką do nich przypijał ***), 

I dziś na kołacyi kowalskiej sa poście. Kra- 
wiec Protwicz przyszedł, kotlarzy Trzykowskie- 


*) Aktu sądeckie. 
**) Dr K. Bąkowski: Dawne cechy krakowskie. 
***) Ata nowosądęckie 


rad mówić z młodą niewiastką, niźli z powa- pergamin kata tąk dobry jak złotnika, to prze- 
żną. wiekową, matroną. A choć żonę poczestną |cież WIEM, że co innego jest złoty pacyfikal 
rozmową donorowano, nie rozweseliło to wcale | wenecką robotą w brylanty stroić, a co innego 


kata. który dziś pełen goryczy był, czemu SIę 
wielce dziwowali bracia. Zawsze bowiem na| 
ustach jego żart mieszkał. Gdy on słowo rzekł, 
gospoda szczerym śmiechem wybuchała. Dziś 
smutek w nim, gorycz i dysgust wielki. Oto 
pije ósmy czaplak piwa l mówi: 

— Mówcie waszmość panowie, co chcecie, 
a ja przecie czuję się tu, jakby nieswój i jak- 
by sierota. y 

— Gwoli czego panie bracie? 

— (ech mój postponowany i szlachetne rze- 
miosło moje w poniewierce. W Bieczu. gdzie 
jest jedyna na Polskę konfraternia nasza, kaci 
kowaną skrzynię, pełną królewskich pergami- 


nów mają. Królowie kunszt katowski przywile- | tować 


jami opatrzyli, łaską swą obsypali; według te- 
nora pergaminów, jam każdemu rzemieśłnikowi 


psa w mordowni ze skóry łupić. 

śą Goryczyś waszmość bracie pełen, nowo- 
żencom zaś nie żałość, lecz wesele. 

Zona waścina z domu Kulafidelska, mie- 
szczaąńskie dziecko, choć niemieszczańska forto- 
na. Ale rzemiosło stary Kulafidelski ma. On ci 
to złapał owe trzy niezmierne łososie, darem 
posłane Władysławowi IV, gdy u pana Bubo- 
mirskiego na Wiśniczu bawił *). 

— Ze serca, wrejącego kochaniem 
Kulafidelską pojąłem. 

— Dobrześ waćpan zrobił, W twoim wieku 
zaczyna człowieka drzeć w nogach, potrzebna 
ci jest tedy żona. bo ci będzie rumianek go- 
(C. 4. n) 


pannę 


*) Hist. 


1 


Nr 287 


obudzał ją w nim bat nastawnika. Dzisiaj na- 
czelnik ziemski. ińdywidnum z reguły tyle głu- 
pie. ils okrutne, nie pobndza go wprawdzie do 
pracy, ale za to go do tej pracy zniechęca. 


odbiły się tataj głośnem echem pośród wszystkich 
sfer publiczności. OQburzenie było powszechne $, słu» 
szne, a my, Polacy, rozamiem ” je lepiej, niż kto- 
kolwiek inny. Otóż niedawno powodu owych wy- 


krępując chłopa najgłupszemi zakazami, szyka-! padków odbyło się tutaj zgromadzenie studentów i 
nnjąc go na każdym kroku nie w innym celu, | profesorów, które było za% viedziane już dawno, 


jak tylko aby w nim zabić budzące się na wol- 
ności instynkty społeczne. 

„Ciągłe niebezpieczeństwo narażenia się na 
barbarzyńskie śledztwo ze strony czynawnika 
tępego, a w sprawach chłopskich zgoła nie- 
uświadomionego, osłabia energię i rodzi tępą 
apatyę. Wszystko, co we wsi było żywszego i 
ruchliwszego, uciekło stamtąd, pozostawiając 
gromady ciemnych i apatycznych chłopów na 
tych ich chwastem zarastających ngorach. na 
tych połach lichem zbożem marnie zasianych, 
na zabagnionych pastwiskach*, Ciemnota 1 nę- 
dza bezprzykładna rozpostarły swe czarne skrzy- 
dła nad dzisiejszą wsią rosyjską. ponieważ „ad- 
ministracya przez lat 20 z rzędu dokładała 
wszelkich starań, aby między inteligencyą a 
luder wiejskim jak najgłebszą wykopać prze- 
paść*, Dzisiaj w tę przepaść wpada całe życie 
ekonomiczne Rosyi. 

Ciągły stan oblężenia. który w Europie po- 
jawia się na krótko w nadzwyczajnych tylko 
wypadkach, a który ciąży i przygniata całą 
niemal olbrzymią Rosyę od lat 20, wywarł na 
lad rosyjski wpływ wręcz rozpaczliwy. Barba- 
rzyńskia nieposzanowanie osobistości, ciągła 
niepewność jutra i bezprzykładna samowola 
administracyi „obok zgubnego wpływu na ży- 
cie indywidnalne i społeczne, przyniosły Rosyi 
niezliczone szkody materyalne*. „Nie na milio- 
ny. ale na miliardy oceniać potrzeba te szko- 
dy, które wyrządziła Rosyi fałszywa polityka 
wewnętrzna *. 


EOE STP EEN TTE CTI ODER. 
Z miasta kwiatów, 


Florencya, 11 gradnia. 


(Włoski błękit nieba. — Zimno i chmurno. — Pustki 

w galerzach. — Zabytki sztuki. — Grób Wawrzyńca 

W. — Écha krwawych zajść w Insbraku. — Zgroma- 
dzenie profesorów i uczniów uniwersytetu). 

Kto w obecnej porze przybędzie do Włoch i ze- 
chce podziwiać opiewany przez poetów włoski błę- 
kit nieba, tego spotka przykry zawód. Pogoda nie- 
dopisuje nam tego roku równie dobrze w Turynie, 
jak w Medyolanie, jak i we Florencyi zwanej mia- 
stem kwiatów. Jednego dnia dokucza nam zimno, 
drugiego wllgoć, a termometr i barometr okazują 
stalo tendencyę „zniżkową*. Słońce skąpi nam 
swoich promieni, a przechodnie szybko przebiegają 
ulicami ażeby czemprędzej znaleść się pod dachem. 
A jeżeli dodam, że w tutejszych domach ogrzewa 
nie jest tylko pozorem, to przyznacie, że nie macie 
nem czego tak dalece zaadrościć. 

Obcy turyści, przebywający obecnie we Florencyi, 
nie mogąc robić wycieczek w urocze okolice mia- 
sta, tem więcej mają czasu do zwiedzania wspa- 
niałych zabytków Satuki. A ponieważ turystów jest 
stosunkowo niewielu, a z tej niewielkiej liczby nie- 
jeden nie chce iść do galeryj, których tutaj nie 
opalają — więc lubownlk szruki może obecnie po- 
podziwiać rozmaite arcydzieła w skupieniu ducha, 
nie przeszkadzają ma bowiem natrętni „cicercno- 
wie* i owi podróżni z Baedekerem w ręku, którzy 
z tąsamą ciekawością czy obojętnością <glądają ko- 


ściół, jak i kawiarnię, Tyn pedróżnym thodzi tyiao; 


n to, ażeby wszystko oglądąngli przelotiie, tak so- 
Yłe w dwóch tygodniach Szwajcaryę iĘ Włowy--— 
"Lubownika sztnki i wszelkich dawnych zabytków 
sjle mosi uderzyć fakt, że obecnie władze starają 
się porządkować wszelakie zbiory 1 chronić przed 
niszczącym wpływem czasu rozmaite pomniki, — 
W „afficyach* pod kierownictwem energicznego dy- 
rektora Corado Ricciego ciągle jeszcze odbywa się 
porządkowanie zbiorów; sapecyalnie obrazy wene- 
ckiej szkoły, zaniedbane dotąd, otrzymują korzy- 
stniejsze umieszczenie. W katedrze zaczęto usnwać 
w niektórych miejscach fatalny tynk szary ze ścian 
i filarów, przez co występuje na jaw pierwotna, 
jasna barwa kamienia, nadająca wnętrzu kościoła 
przyjemny wygiąd. Kto w słonecznym dniu pójdzie 
do jednej z kaplic chórowych i stamtąd rzuci spoj- 
rzenie na wypełnioną światłem nawę, ten doznaje 
wrażenia pogodnego spokoju i otrzymuje niejako 
objawienie dawnych czasów i dawnego ducha mie- 
szczaństwa forenekiego. , 

Przy sposobności tych robst pomyślano wreszcie 
o posągach czterech awangelistów, które w począt- 
kach XV wieka wykonali rozmaici artyści dla o- 
zdohienia fasady katedralnej, a które dotąd były 
ukryte w ciemnych kaplicach chóru. — Na razie 
przy podłużnej ścianie nawy umieszczono dwa po- 
sągi, a mianowicie posąg św. Mateusza dłuta Ciuf- 
terniego | posąg św. Marka dłuta Nicola d'Arazzo; 
naprzeciw staną statuy dwóch drugich ewangieli- 
stów: św. Jana, dłuta Donatella, i św. Łukasza 
Nanniego di Banko. Należy także wspomnieć, że 
grobowiec biskupa Orso z Tino di Camerino, który 
stał nad małą bramą prawej nawy bocznej i był 
jakby ukryty przed oczami zwiedzających , został 
przeniesiony na swoje dawne, właściwe miejsce, to 
jest na ścianę wchodową. Dzieło to, wykonane 
w r. 1386, jest dlatego zajmujące, ponieważ we 
Florencyi jest pierwszym przykładem grobowca, 
wznoszącego się przy Ścianie na konsolach, co pó- 
źniej wiełcy mistrze piętnastego wieku na nowo 
podjeli. 

Skoro mowa o grobowcach, te jeszcze wspomnieć 
marzy o jadnym bardzo niezwykłym. Kto tylko 
przyhędźe do Florencyi | na każdym kroku spotka 


się ze wspomańenięni Madycenczów, ten mimowoli | rozpatrywano sprawę dzierżawy teatru miejskiego | 


zapytuje, gdzie się znazjzje grohowiec uajwiększa- 
go z mich, Wawrzyńca „A uagnińco*. I zwiedza- 


jąc rozpoczętą przez Michała Aniela, aje nienkoń-|1 achwaliła upoważnić prazy 


czoną kapiicę Medycenszów, zadziwi bige "dy MA ptr 
wie przewodnik lub nieunikniony Baedecker, że Lo- 
renzo il Magnifico i brat jego Giuliano spoczywają 
pod posągiem Matki Boskiej, wykonanym przez Mi- 
chała Anioła, ale, niestety, nieakończonym. Nie 
mam zamiaru poruszać ponownie 8jrawy grobowca 
tego, o której przed 10 laty pisano tyle, ale na- 
anwa się natrętnie Pytanie, dlaczego miejsce to 
pokryte jest gładką Płytą marmurową, która nic 
nie mówi. O kilka kroków dalej widzimy przełado- 
waną w swojem bogactwie kaplicę książąt z ro- 
dziny Medyceuszów, której budowa pochłonęła mi- 
Mony — nad grobem Dajwiększego Medyceusza, 
Wawrzyna W., leży płyta, na której nie umieszczo- 
no nawet zwykłego napisu. Milczenie to ma swoją 
wielkość i grozę dla znających dokłądnie zabytki 
Florencyi, ale zadziwić musi bądź co bądź każdego. 

Nie łatwem jest przejście od owych świetnych 
czasów medycejskiej kultury do obecnych czasów 
szarej prozy, ale kronikarz musi z urzędu robić 
takie skoki, zaznaczając objawy codziennego Życia. 
Otóż wypadki w Insbruku, znane wam aż nadto 


ale z powodu feryj uniwer”yteckich teraz dopiero 
przyszło do skatku. I *_xienci i profesorowie 
potępili jednomyślnie  'rutalne gwałty Niemców, 
dokonane w Insbruku , a Włochach. Zgromadzenie, 
w którem wzięło udział przeszło tysiąc osób, za- 
kończyło się dumonstracyjnym pochodem przez ulice 
miasta. Niemcy, którzy w Insbruku wydawali okrzy- 
ki zwycięskie, a teraz w dodatku dopominają się 
ukarania studentów włoskich, nie przypuszczają na- 
wet może, jaką szkodę wyrządzili reputacyi nie- 
mieckiej we Włoszech. Jaż to, przyznać trzeba, 
że Niemcy umieją siać nienawiść. 


Sąd Salomona. 


Było to w roku 2900. Ludzkość już oddawna się 
przekonała, jak niezbędnem jest uregulowanie i usy- 
stematrzowanie prodnkcyi mózgów. Książek bowiem 
namnożyło się tyle, że żadna biblioteka pomieścić 
ich nie mogła, a rocana produkcya wydrukowanego 
papiera wynosiła tyle, że ułożywszy stronę obok 
strony, a żadnej dwa razy tej samej, można było 
niemi nsłać drogę od ziemi do Syryusza. W licznych 
miejacowościach istniały już nie biblioteki dzieł sa- 
mych, lecz biblioteki katalogów i przewodników bi- 
bliograficznych dla poszczególnych gałęzi wiedzy 
z osobna. 

W tem wszystkiem dach ludzki gabił się zu” 
pełnie i mnogość książek stała się grobem myśli 
ludzkiej, Badania tak się wyspecyslizowały, że je- 
den ze statystyków, oddających się wyłącznie sta- 
tystyce bibliografii, wykazał, iż literatura, omawia- 
jąca wpływ elektryczności na tkanki mózgu, doszła 
do liczby 47.531 dzieł. W tej gałęzi wiedzy natu- 
ralnie był szereg dalszych specyalności. 

Nikt z badaczów nie był w stanie przeczytać 
ważniejszych dzieł swej specyalności, nie mówiąc 
jaż o innych gałęziach wiedzy. Panowało niepo- 
trzebne marnowanie się energii mózgowej, bezpło- 
dna produkcya rzeczy już istniejących. a przytem į 
krzewiła się bujnie rodzona siostrzyca specyaliza- 
cyl — ignorancya wszystkiego, co leżało poza gra- 
nicami specyalności. Nauka szkolna rozpoczynała się 
w 3-cim roku Życia. a kończyła się okuło 40. Nie 
było lodzi bez okalarów. Istniało mało ludzi, któ- 
rzyby nie mieli zgiętego w kabłąk Kkręgosłapa, 
a chodząc, podnosili głowę do góry -— większą część 
życia bowiem spędzał każdy w postawie siedzącej, 
z pochyloną głową. 

Wybuchła wreszcie rewolucya pod hasłem upo- 
rządkowania wytwórczości naukowej. Obrano kolle- 
glum, po kilku uczonych dla każdej specyalności 
i oddano im prawo ognia. Ale aczonym, którzy za- 
siadali w tym areopagu. pod karą śmierci nie wol- 
no było nie pisać samym. Zadaniem ich było wy- 
ławianie, z dorocznej produkcyi naukowej, dzieł 
istotnej wartości, które coś nowego dorzucały do 
skarbca wledzy, Pokolenie następne, w 30 lat pó- 
źniej, wyrok ich rewidowało, oraz pokolenie trze: 
cie, w 60 lat: tak bowiem ułożone jest życie ludz- 
kości, że duchowa łączność pomiędzy ojcami a gy- 
nami jest mniejsza, niż między dziadami a wnu 
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Zdarzyło się otóż; wo”meopagq ks y. 
roku pewnego jedną — a raczej dat. 
autorów bowiem, nie wiedząc o 
napisało dwie księgi, w których jedno 1 to samo 
dla wiedzy przydałi. Cenzorowie mieli prawo przy- 
jąć tylko jednę księgę. Co począć tedy? 

Wezwano autorów, lecz i osobiste badanie ich 
nie doprowadziło do rezultatu. 

Rzekł tedy jeden z cenzorów: Księga, którą wcie- 
limy do „nieśmiertelnych*, niechaj nosi nazwisko 
nie istotnego swego antora, lecz nazwisko tego dra- 
giego, którego księgę odrzucimy. W ten sposób zo- 
stanie po jednym dzieło, a po drugim — imię. 
A obaj wezmą ndzłał w nieśmiertelności. 

Rzekł na to pierwszy autor: „Zgoda, jeśli ja 
będę tym, którego imię przejdzie do potomności*. 

A drugi rzekł: „Zgoda, jeśli moje dzieło po mnie 
zostanie“. 

A mówił tak jeden, nie wiedząc, co powiedział 
drugi. 

Sędziowie zaś rzekli: „Tego księga i tego imię 
niech przejdzie do potomności, który rzekł; imię 
moje niech zaginie, lecz myśł moja niech zostanie“, 

I stało się jak rzekli. 

Czy dużoby książek zostało we współczesnych 
bibliotekach, gdyby zniszczyć te, których antorowie 
nie wytrzymaliby tej próby?. 

Kazimierz Rakowski. 
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Kraków, 14 grudnia. 


Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie sekcyi prawniczej Rady miasta pəd przewodni- 
ctwem r. m. dra Bujaka. Sekcya załatwiła projekt 
budżetu miejskiego ua rok 1906, odnośnie do dzia. 
łów J i XIV. 

0 dzierżawę teatru krakowskiego. Na wezo. 
rajszem posiedzeniu sekcyl prawniczej Rady mia- 
| sta. odbytej pod przewodnictwem r, m. dra Bujaka, 


w Krakowie na r. 1906. Sekcya ustaliła. _qitata- 
| ee projekt umowy dzierżawnej teatrą miejskiego 
Acta miasta, by w 
dutoznigesh krajowych ogłosii konknre na prowa- 
dzenie i dzierżawę teatru od 1 lipca 1905 na lat 
6. Projekt umowy dzierżawnej, wypracowany przez 
gekcyę prawniczą, odbity w egzemplarzach druko- 
wanych, będą mogli przeglądać kandydaci w pre- 
zydyam magistratu. Sekcya uchwaliła także upo- 
ważnić prezydenta miasta do traktowania z kandy- 
datami na podstawie ułożonego projektu i poczy- 
nienia ewentualnych zmian i poprawek w projekrie, 
Taki, ewentualnie zmieniony projekt umowy dzier- 
żawnej, odesłany byłby jeszcze raz do sakcyi pra. 
wniczej, a następnie wraz z listą kandydatów kom- 
petujących o teatr krakowski, podany pełnej Ra- 
dzie miasta do uchwalenia. 

+ Rudolf Ottmann, kustosz Biblioteki Jagiel- 
lońskiej, pracownik na polu literackiem , osobistość 
znana w szerokich knłach towarzyskich Krakowa, 
zmarł wczoraj w Krakowie po krótkiej chorobie, 
przeżywszy lat 60. Jeszcze na dzień przed śmier- 
cią był w bibliotece i pełnił swe obowiązki, Wszy- 
stkim odwiedzającym Bibliotekę uniwersytecką zna- 
ną była sympatyczna postać zmarłego, który od lat 
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wielu miał nieustającą styczność z publicznością i 
pracownikami nauki, mając sobia powiarzony w bi- 
bliotece dział wypożyczania książek. Ś. p. Ottmann 
urodził się w Przemyślu w r. 1844. Studya uni- 
wersyteckie odbywał we Lwowie, a po ich ukoń- 
czeniu wstąpił do służby bibliotecznej przy tam- 
tejszej uniwersyteckiej bibliotece. W roku 1876 
przybył do Krakowa, zamianowany skryptorem bi- 
blioteki, a w r. 1900, po śmierci á. p. Wisłockiego, 
zajął stanowisko kustosza. Miłośnik piśmiennictwa 
ojczystego, w młodszych latach pracował na polu 
literackiem i ogłosił kilkanaście studyów i rozpraw 
z zakresu historyi literatury polskiej, opierając je 
przeważnie na nieznanych i niewyzyskanych ma- 
teryałach bibliotecznych. Z prac tych, ogłaszanych 
częścią oddzielnie, częścią w czasopismach, najcel- 
niejszemi 84: „Erazm Gliczner Skrzetuski* (Prze- 
wodnik naukowy i literacki, 1879); „Stefan Wit- 
wieki, życie i pisma* 1879: „Julian Korsak, jego 
Życie i dzieła* (Przegląd Polski, 1882); „Dyaryusz 
Taszyckiego 2 drogi tureckiej (Kłosy, 1883); „Jan 
Paweł Woronicz*, Kraków, 1883; „Adam z Brze- 
siłowa Kisiel“, Kraków 91886; „Słów kilka o nauce 
języka niemieckiego“, Kraków, 1885; „Postaci nie- 
wieście w „Panu Tadeuszu*; „Beitrige zur Kul- 
turgeschichte der polnischen Frauen im XVI — 
XVII Jahrhunderte*, Kraków, 1884; „Zur Emanzi- 
pation der polnischen Franenwelt*, Wien, 1883. 

Pogrzeb ndbędzie się we czwartek o godzinie 3 
po południu z domn przy ulicy Siemiradzkiego. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: Literat 
żydowski, p. Asz, piszący dotąd po hebrajsku, zło- 
żył dyrekcyi teatru dwa swoje utwory, napisane 
po polsku; „Z biegiem fal*, dramat w 2 aktach 
i „Grzech“ vraz dramatyczny w 1 akcie, które 
wejdą na repertoar w obecnym sezonie. — Opo- 
wiadanie p. Asza „Sipurim*, wydane w dwóch to- 
mach po hebrajsku w Warszawie (1902), zostało 
przełożone na język angielski — a dramat „Z bie- 
giom fal“ granym był w przekładzie włoskim we 
Florencyi. Obecnie młody autor, zachęcony przez 
wybitnych literatów polskich, wkracza na arenę na- 
szego piśmiennictwa. 

Z teatru ludowego. Teatr ludowy wystawia we 
czwartek dnia 15 b. m. pełen piękności poetyckich 
obraz biblijny w 5 odsłonach J. Łętowskiego p. t.: 
„Izrael na puszczy* nagrodzony na konkursie kra- 
kowskim w r. 1879. By godnie odpowiedzieć pod- 
jętemn zadaniu zawiesiła dyrekcya przedstawienie 
wtorkowe i próby odbywają się codzień dwukrotnie. 
Pracownia teatru ludowego przygotowała dła sztuki 
nowe kostymy stylowe. 

W sprawie zeznań lekarza przed sądem. Czy- 
tamy w „Przegiądzie lekarskim*: 

W sprawie wielokrotnie podnoszonej przez Izby 
lekarskie, ażeby lekarz, wezwany na świadka, otrzy- 
mywał wynagrodzenie podług taryfy, jeśli sędzia 
zadaje mu pytania, wkraczające w zakres orzeczeń 
sądowo-lekarskich, ministerstwo sprawiedliwości po- 
stanowiło: lekarz-świadek, pytany przez sędziego o 
zdanie z zakresu medycyny, może żądać tylko ta- 
kiago wynagrodzenia, jakie ustawa przyznaje świad- 
kowi; jeśli zaś pytania sędziego wymagają od le- 
karza-świadka już nie informacyi, ale orzeczenia, 
to takiemu lekarzowi-świadkowi należy się zapłata, 
przyznawana rzeczoznawcom. 

Uroczysty wieczór Mickiewiczowski, urządzo- 
przez. Czytelnię sxademicką im. Mickiewicza w 
iejekim dnia 19 b.7p., zapowiada się 
* cil artysty- 
uędzie wy- 
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2 grą ua rortepiania wystąpi znakomity pianista 
prof. dr Bylicki. P. Wanda Slemaszkowa, ulubie- 
nica publiczności krakowskiej, przypomni się wiel- 
bicielom swego talentu deklamacyą. Kapelm. Hock 
z udziałem orkiestry 13 p. p. i Chór akademicki 
dopełnią programu tego uroczystego wieczoru, któ- 
ry dla inteligencyi krakowskiej będzie prawdziwą 
biesiadą artystyczną. 

Na dekiamacyę zbiorową odegraną zostanie siła- 
mi akademickiemi niewystawiona dotąd nigdzie 
„Grażyna“ Mickiewicza, uscenizowana przez p. G. 
Baumfelda, 

Pokap ną bilety jaz dzisiaj bardzo wielki. Na- 
bywać je można wcześniej w Czytelni akad. im. 
Mickiewicza (Sławkowska 12, I piętro). 

Wieczorek MickiewiczoWski. Staraniem uczniów 
klas szóstych I. Szkoły realnej odbędzie się d. 15 
b. m. wieczorek ka czci A. Mickiewicza w sari gi- 
mnastycznej tegoż zakładu. Próbami z części dra- 
matycznej kieruje artysta teatru miejskiego p. Za- 
wierski. Początek o godz. 6 wieczorem. 

Z Tow. prawniczego i ekonomicznego. W pią- 
tek 16 bm. odbędzie się W Auli uniwersytetu wal- 
ne zebranie towarzystwa zZ następującym porząd- 
kiem dziennym: Odczyt prof. dra Bobrzyńskiego o 
projekcie rządowym reformy administracyi; wybór 
komitetu dla urządzenia czwartego zjazdu prawni- 
ków i ekonomistów w Krakowie; wybór komitetu 
dla wydania głownika prawniczego niemiecko-pol- 
skiego: wybory. Początek o godzinie 4 po połu- 
dniu. 

Przerwa w ruchu tramwajowym. Dzisiaj po 
godzinie 8 zrana stanęły nagle wszystkie wozy 
tramwaju elektrycznego w mieścia na przestrzeni 
Most podgórski — Dworzec, wskutek przerwania 
się przewodu elektrycznego w ulicy. Po dwóch go- 
dzinach, poświęconych naprawie przerwanego prze- 
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Szulergy. fespski=r polieyi Erarowskiej, P Bro- 
uistaw Karcz, wpadł na trop zorganizowanej szajki 
szularskiej, złożonej z 7 mężczyzn, która po trze- 
ciorzędnych kawiarniach ogrywała łatwowiernych 
gości. Onegaj spółka ta ograła w „krótkiego* (fer- 
bla) niejakiego K. W. z Podgórza na 1.400 koron. 
Część „wygranych“ pieniędzy policya odebrała od 
szulerów, którz? zostaną pociągnięci do odpowie- 
dzialności karnej. ` 

Pobicie agenta policyjnego. Wczoraj w nocy 
doniesiono agentowi policyjaemu, Jakóbowi Kar- 
czowi, że w jednym z szynków na Kazimierzu u- 
krywa się kilku poszakiwanych niebezpiecznych 
złodziei, między nimi dwaj bracia Selzerowie, zna- 
ni nożownicy i rzezimieszki. Jeden z nich, Izrael 
Selzer, gwałtowny napastnik, zostaje pod zarzutem 
przebicia nożem żołnierza 100 pułku piechoty, Ma- 
zura. Agent, p. Jakób Karcz, udał się zatem na 
wskazane miejsce, celem aresztowania poszukiwa- 
nych indywidnów, lecz został tam napadnięty i do- 
'tkliwie pobity przez rzezimieszków, którzy nastę- 
pnie zbiegli. f 

Rosyjski nożownik w Krakowie. Wczoraj are- 
sztowała policya na dworcu kolejowym niejakiego 
Chaima Altoffa, żyda z Warszawy, znanego war- 
szawskiej policyi jako niebezpiecznego złodzieja i no- 


Żowca. Altoff, któremu dla jego sprawek zaczęło 
nawet w Warszawie być jnż zaciasno, przybył po 
łupy do Krakowa, lecz wskazany przez jednego a 
pasażerów policyi, został aresztowany. Jest to ogro- 
mnego wzrostu, herkulesowej postawy i siły męż- 
czyzna, ubrany bardzo dostatnio. Altoff zostanie 
odstawiony do granicy rosyjskiej, gdyż w Krako- 
wie policya ma dosyć do czynienia z rodzimymi 
rzezimieszkami, by musiała czuwać jeszcze nad 
przybyszami. 

Złodziej piwniczny. Roman Utelski vel Mazur, 
znany policyi złodziej, został wczorajszej nocy zła- 
pany na gorącym uczynku włamywania się do pi- 
wnicy, należącej do mieszkania p. Aks., kapitana 
artyleryi wałowej przy ulicy Bogatej. W piwnicy 
było mnóstwo produktów spożywczych; przy Utel- 
skim znaleziono pilnik, służący do przepiłowania 
skubli u kłódek ulicznych. 

Pociągi świąteczne. Dyrekcya kolei państwo. 
weych ogłasza: Ze względu na większy ruch po 
dróżnych, spowodowany świętami Bożego Narodze 
nia, będą kursowały na niektórych szlakach dyre” 
kcyi kolei państwowych w Krakowie w dniach 21 
22, 23, 24, 26 i 27 grudnia b. r., oraz d. 1 i Y 
stycznia 1905 r. nadzwyczajne pociągi osobowe. 
Bliższe szczegóły są uwidocznione w ogłoszeniach 
na dworcach kolejowych. Zarządzono także dodanie 
odpowiedniej liczby wagonów osobowych do wszy- 


stkich pociągów osobowych, kursujących w okręgu 
wspomnianej dyrekcyi. 


Z kraju. 


Macierz szkolna w Cieszynie. W dniu 11 bm. 
odbyło się w Cieszynie walne zgromadzenie Macie- 
rzy szkolnej, na którem dokonano ostatecznie wy- 
boru członków do zarządu, odroczonego na osta- 
tniem zebraniu w dniu 26 z. m. Wybory odbyły 
się na podstawie kompromisn obn ścierających się 
w łonie „Macierzy* partyj, a wynik ich uważać 
należy za początek zgodnej akcyi, która zapowiada 
nową erę solidaurnego działania na dobro „Macie- 
rzy“. 

Do zarządu weszli: Ks. Józef Karowski, dzie- 
kan i proboszcz z Rudzicy; ks. Rudolf Tomanek, 
wikary w Cieszynie; p. Hilary Filasiewicz, dyre- 
ktor Tow. oszczędności i zaliczek w Cieszynie: dr 
Wacław Olszak, lekarz w Karwinie; ks. Franciszek 
Michejda, pastor w Nawsin; Jan Heczko, nauczy- 
ciel i prezes „Polskiego Tow. pedagogicznego* na 
sląsku, dr Kazimierz Wróblewski, prof. gimnazyal- 
ny w Cieszynie; dr Henryk Kłuszyński, lekarz w 
Piotrowicach; ks. Tomasz Dudek, proboszcz w Bo- 
guminie; ks. Jan Milik, wikary w Polskiej Ostra- 
wie; ks. Jan Biłko, wikary z Frysztatu i Jan 0l- 
szar, rolnik z Kalembic. Zastępcami wybrani: ka. 
Karol Olszak, proboszcz z Wielkich Kończyce i ks. 
Jan Stonawski, katecheta ewang. polskiego gimn. 
w Cieszynie. 

Wybrany do zarządu ks. prezes Londzin eświad- 
czył, że godności przyjąć nie może. + 

Z innych uchwał, powaiętych na tem zgromadze- 
niu, zasług.je na przytoczenie uchwalona rezvln- 
cya dra Seidla, przyjmująca do wiadomości zgroma- 
dzenia memoryał mecenasa Osuchowskiego z War- 
tzawy w sprawie znanych postulatów Koła war- 
zzawazich członków „Macierzy“ i polecający zarzą- 
dowi zastosowanie wię do wszystkich zawartych 
w nim uwag, podyktowanych obywatelskiem i pa- 
tryotycznem poczuciem. Równocześnie dodano proś- 
bę, aby „Koło warszawskie" zechciało nadal popie- 
ó finansową działalnoś! „Macierzy*, dopóki ona 
oprze nię na ludzie śląskim, 
ana ustawa,  Cozuiz_"znkcvonował 
oną przez Sejm galicyjski, nadającą 
«+ W Kałoszu charakter szpitala powsze- 
chnego i publicznego. 

Z Podgórza piszą nam: Niedzielne przedstawie- 
nie „Krewniaków* w sali „Sokoła* cieszyło się 
znacznem powodzeniem i doskonałem zgraniem się 
amatorów. Sukces odniosła p. O., która stworzyła 
świetną kreacyę starej ciotki — świetnie również 
grała P. M. rolę Reginy; — z pp. zasługują na 
wzmiankę P. K. (dyrektor), p. G. (Tarapatkiewicz), 
p. K (Napcio). Młodemu Kółku życzymy powodze- 
nia w dalszych występach. 

Oświęcim, 12 grudnia. Wieczorek, który odbył 
się u nas ubiegłej niedzieli ku czci Mickiewicza, 
zamienił się prawdziwie w święto narodowe, a to 
z powodu uczestnictwa Górnoślązaków, którzy przy- 
byli w wielkiej liczbie wraz z prezesem „Sokoła“ 
drem Seydą i redaktorem „Górnoślązaka* p. Wol- 
skim. Słowo wstępne wypowiedział wspomniany dr 
Seyda, poczem nastąpił koncert przy współudziale 
dzielnego Kółka Śpiewackiego, które za odśpiewa- 
nie pieśni narodowych zbierało gorące a zasłużone 
oklaski. Pięknie deklamował p. Meyzel przy akom- 
paniamencie fortepianu fragment z „Pana Tadeu- 
sza*, poczem członkowie „Sokoła* z Rozdzienia 
odegrali sztukę ludową Kołodzieja. Jakkolwiek u- 
twór sam pod względem literackim stoi znacznie 
niżej od podobnych sztuk ludowych Anczyca, zapał 
wykonawców udzielił się i publiczności, która wsłn- 
chana z zajęciem w rozgrywającą się akcyę na sce- 
nie, chwilowo zapomniała o niedomaganiach sztuki. 

Po ukończeniu przedstawienia odbyła się wspól- 
na wieczerza na przeszło 100 osób, a w liczbie 
tej było wielu Górnoślązaków. Zebranych gości po- 
witał piękną przemową dyrektor Bielewicz, a w 
czasie wieczerzy śpiewało Kółko śpiewackie. — Na 
ozobną wzmlankę zasługuje p. Engel, którego piç- 
kny glos tenorowy i znakomita Interpretacya śple- 
wanych utworów były przedmiotem Żywego zaiute- 
resowania sie .«feenych. Yspóli "ieczarza prze 
aiygnęre się do późna, a wiola gości z Górnege 
Śląska odjschało dopiero rano do domn. Oświęcim 
dotychczas nie podejmował w swych mnrach tat 
drogich gości, naieży się więc spodziewać, że raz 
zadzierzgnięte serdeczne węzły nie tak rychło się 
rozluźnią! 

W Oświęcimie bawi obecnie około £20 wychodź- 
ców z zaboru rosyjskiego. Biedacy ci, uciekając 
przed służbą wojskową i pewną śmiercią w Man- 
dżuryi, otrzymywali dotychczas po 40 halerzy na 
głowę od komitetu krakowskiego. W tej chwili do- 
wiaduję się, Że i ten zasiłek został im odjęty, a 
biedacy pozostawieni są ofiarności publicznej do 
chwili, kiedy na dalsze zarządzenie komitetu wy- 
ruszą w drogę do Ameryki. 

Z powodu zarządzenia nowych mobilizacyj 5po- 
dziewać się należy dalszego napływn wychodźców, 
na co zwłaszcza graniczne miejscowości powinny 
być przygotowane. 

Biała, 13 grudnia. Połączonemi siłami „Sokoła“ 
i Czytelni polskiej, urządzono w lokalu tejże w nie- 
dzielę, dnia 11 bm., uroczysty wieczorek Kościu- 


ciu dachowem. Obchód rozpoczął się odczytem dra 


zam 


Czwartek, 15 


Grudnia 1904. 


powtórzyć. Młody to chór jeszcze, bo powstał do- 
piero w tym roku. a zebrane oklaski będą pewnia 
dla niego zachętą do dalszej pracy. Niemcy mają 
tu kółka i towarzystwa Śpiewackie, więc wszelkie 
usiłowania do pielęgnowania naszych pieśni nare" 
dowych właśnie tutaj, zasługują na pełne uznanie 
i poparcie. Przy akompaniamencie fortepianu (pan- 
na Dabowska) wygłosiła panna Bandrowska, nau- 
czycielka polskiej szkoły wiersz Pogonowskiego: 
„Spartanka*. Utwór ten znalazł w p. B. bardzo 
dobrą wykonawczynię. W odegranym 1 aktowym 
dramacie Urbańskiego „Na poddaszn* (reżyser p. 
Smalec) na pierwszy plan wybiła się grą swoją 
jak niemniej i zewnętrzną harakteryaacyą panna 
Marya Stndnicka, nauczycielka polskiej szkoły, któ- 
ra odtworzyła z całą precyzyą postać staruszki ma- 
tki. Z uznaniem też trzeba podnieść grę panny 
Bandrowskiej i p. Studnickiego (Joasia i Michaś). 
Jak zawsze na Kościuszkowskich wieczorach, tak 
i tu nie brakło ćwiczeń „Sokołów“, którzy wystą- 
pili trzykrotnie pod kierunkiem naczelnika Wan- 
kego. Ćwiczenia na poręczach i drążku amerykań- 
skim, wykończone gładko i składnie, podobały się 
ogólnie. Sute oklaski zbierali Sokoli za budowanie 
piramid wolnych, które udały się bardzo dobrze. 
Wogóle wieczorek pozostawił po sobie jak najle- 
psze wykonanie i należał do wcale udatnych. Pu- 
bliczność wcale dobrze dopisała. Sala była pełna. 
a między widzami prócz młodzieży znaleść można | 
było reprezentantów wszystkich stanów naszej Po- | 
lonii. 

W Myślenicach w niedzielę dnia 18 b. m. 
w sali „Sokoła* odbędzie się wieczór humo- 
rystyczny znanego monologisty p. Józefa Ch o- 
rążego. 

Z Tarnowa donoszą nam: Zawiązał się ta ko- M 
mitet, który pragnie choć w części zapobiedz ahó- | 
stwu młodzieży. Komitet urządza w tym celu w nia- | 
daielę 18 b. m. loteryę artykułów spożywczych 
i publiczność prosi o łaskawe poparcie tego szla- 
chetnego zamiaru. Wszelkie dary przysyłać należy 
pod adresem: Ks. dr Michał Rec w seminaryum 
dachownem w Tarnowie. 


Z Łańcuta piszą nam: Zaczynamy się ruszać. 
Utworzony będzie u nas wkrótce oddział Uniwer- 
sytetn ludowego i nastąpi szereg pouczających wy- 
kładów. Towarzystwo pomocy przemysłowej zaczy: 
na żywiej pracować. Towarzystwo łowieckie „Dya- 
na* myśli o zaprowadzeniu koniecznych reform. 
Towarzystwo kasynowe urządziło zabawę na św. 
Katarzynę, zabawę wcale udatną. Jubilensz ogło- 
szenia dogmatu Niepokaianego Poczęcia N. P. Maryi 
obchodzono u nas uroczystą „akademią*. Słowa 
wstępne wypowiedział ks. Horowicz. poczem nastą- 
piły udatne produkcys wokalne. Szczególnie p. Szal- 
cówna prześlicznie śpiewała. Trio „Ave Maria* bar- 
dzo pięknie wykonały panie Fleszarowa, Zawadzka 
i Szułcówna, Nie brak nam też widoków na przy- | 
szłość. Szerzą się wieści, że w niedługim czasie po- 
jawi się amatorskie przedstawienie dramatyczne, a 
później operetka. Nie ma powodu wątpić w uda- 
tność projektowanych przedstawień, jeżeli się we- 
źmie pod uwagę, że Łańcut posiada jeszcze kilka 
skarbów wokalnych w gronie swoich pań, których 
zalety artystyczne nie zostały dotychczas wyzyska- 
ne. Oby tylko zgodnie z nadziejami optymistów, do 
których i podpisany się zalicza, cała inteligencya 
łańcucka zechciała tym razem być naprawdę inte- 
ligentną i wbrew przestarzałym tradycyom zespolić 
się w ścisłe grono, usuwając na hok niepotrzebne 
skrupuły Í akrapaliki. Radyeż. 


pra 


Ze świata. 


Z życia kolonii polskiej w Wisdniu. Z Wie- | 
dnia donoszą nam: W sobotę dnia 10 b. m. odbyt 
się tutaj ku nuczczeniu rocznicy listopadowego po- 
wstania staraniem ruchliwego stowarzyszenia pol- 
skiego „Strzecha* uroczysty wieczór z pięknym 
i bardzo urozmaiconym programem. W natłoczonej 
po brzegi słuchaczami sali panował nieawykłe sym- 
patyczny nastrój, świadczący, że stowarzyszenie 
„Strzecha“, sterowane energiczną ręką swego dzi- 
siejazego prezesa dra W. Harajewicza, skupiać po- 
czyna w swem gronie najkulturalniejsze żywioły, 
ożywione poczuciem potrzeby jednoczenia się w ży- 


Henryka Monata „O rewolueri listopadowej“, w któ: 
rym prelegent wykwintnem słowem  naszkicował 
obraz politycznego położenia Pelski w r. 1831 
i przebiegu kampanii o o niepodległość. Z obfitego 
programu popisów muzykalnych i deklamacyjnych 
na wyróżnienie zasłużyła gra na skrzypcach p. Poel- 
gera, który wykonał część koncertu Brucha, dalej | 
deklamacya p. łukawskiego, który wygłosił z uczu- 
ciem wiersz ks. Łukaszkiewicza członka koloni pol- | 
skiej w Wiednia. p. t. „Jeszcze nie zginęła“ 
i „Grajka* Kopystyńskiego, wreszcie gra na wio- 
lonczeli p. Kopystyńskiego, który obdarzył słacha- 
czy prześlicznie wyrzeźbioną „Pieśnią bez słów“ 
Poppera. Pod względem artystycznym najpiękniej- 
szą częścią programu było Trio na skrzypce, wio- 
lonczelę i fortepian, odegrane przez pp. Poelgera, 
Kopystyńskiego i Ledwińka. Młody chór stowa””** 
szenia dopełnił programu wieczoru rytmicznem od- 
śpiewaniem „Hasła* Griega, „Wędrownych śpie- | 
waków“ Clarka, oraz dwóch najulubieńszych pere- 
łek swego repertoaru popisowego, melodyjnej „Gon- 
doliery* Bursv i „Krakowiaka* Galla. 

Pieśnią „7% dymem wożarów*, odśpiewana przez 
wszystkich zebranych zakończył się pamiętny wia 
czór, który trwałem wrażeniem zapisał się w pa- 
mięci uczestników, w gronie których oprócz ozłon= 
tów -„Strzechy* zjawiło się lieane grono gości, | 
a między tymi kiku rodaków z zaborn rosyjskie” 
ge, którzy nie szczędziłi słów nankiia ala pracy 
komitetu. 

W nadchodzącą niedzielę nrządze „Strzecha * dość 
roczny obchód „Gwiazdki*, na którym odbędzie sie 
obdarowanie ubogiej dziatwy polskiej świątecznera! 
podarunkami. 


Sensacya w Wiedniu. „Neues Wiener Journal“ 
wystąpił z.sensacyjnem odkryciem. Opowiada on, 
że nieślubne dziecko księcia Montenuovo, syna ce- 
sarzowej Maryi Ludwiki kobieta obecnie około lat 
pięćdziesięciu licząca, która przez lat dziesięć hyłs 
zamiataczką w „Bargtheatrze*, nagle otrzymała ze 
względów oszczędności uwolnienłe ze służby. Od 
rodziny Montenuovo nie otrzymała ona nigdy ani 
grosza. Od szóstego roku Życia utrzymywała sie 
sama. Jest mleczną siostrą księcia Alfreda Monte: 
nuovo, drugiego wielkiego ochmistrza dworu cesar- 
skiego, który jest zarazem kierownikiem teatrów 
dworskich. 


Dazerterzy rosyjscy. Z Wiednia piszą nam: 


szkowski, który należy zaliczyć do wcale udałych. | Na wiecu polskim w Wiedniu, w d. 15 z. m, za- 
Słowo wstępne wypowiedział nauczyciel błalskiej, wiązał się komitet, mający na celu niesienie po* 
szkoły im. T. Kościuszki, p. Józef Woynarowski, mocy wychodźcom z Królestwa Polskiego, którzy 
poczem chór sokoli pod batutą p. Mildnera, dyre* | opuścili kraj z powodu mobilizacyi. Obecnie komi- 
ktora szkoły polskiej, odśpiewał kilka pieśni naro- |tet w gorącej odezwie zwraca się do społeczeństwa 
dowych, z których wieniec pieśni polskich masiano z wezwaniem do nadsyłania składek i ofiar. Datky 


Czwartek, 15 Grudnia 1904 
maieży nadsyłać na ręce skarbnika dra Loona Was- 
serbergera, Wiedeń XVIII. Gentzgasse 130. 
Budżet miasta Wiednia na rok 1905 wykazu- 
je następujące wydatki w koronach: 


Zarząd 10,686.980 
Majątek gminny 6,586.2 10 
$ Długi gminy 26.941.920 
Słażba bezpieczeństwa 2,599.310 
i Roboty publiczne 31,878.820 
Targ! . 4,584.980 
Służba sanitarna 4,610.270 
Sprawy ubogich 14,566.230 
Sprawy wyznaniowe 58.670 
. Szkoły . 20,351.200 


Celem pokrycia tych wydatków, wynoszą 
eych okrągło 126 milionów koron, Rada 
miejska ma uchwalić dodatki gminne w sumie 
53,016.170 koron. Pomiędzy innemi dodatek gmin- 
nr od czynszów domowych wyniesie 35,123.500 ko- 
ron. czyli 66'250/, wszystkich dodatków gminnych. 
Podatki konsomcyjne bez nowego podatku od piwa 
dadzą 9,319.000 koron, czyli 17:58e/, dodatków 
gminnych, Nowy podatek od piwa wejdzie w Wie- 
dniu w życie z dniem 1 lipca 1905 r. i ma przy- 
nieść 41/, miliona koron. Te dodatki gminne do 
osynszów i podatki konsumcyjne powodują ogromną 
drożyznę i ciążą ogromnie na budżecie mniej zaso- 
bnych klas indności. Dzienniki wiedeńskie wskazn- 
ją na Berlin, gdzie podatek gminny głównie spada 
na dochody osobiste i wynosi 50'40*/, podatków 
gminnych. W ten sposób stworzono ulgę dla klas 
uboższych, uwolniwszy zupełnie od podatku docho- 
dy do 660 marek rocznie. 

Z Warszawy. Ob: rpolicmajster br. Nolken przed- 
stawił w tych dniach generał-gubernatorowi Czert- 
kowowi plany i kosztorysy Domu ludowego. Ko- 
aztorys wynosi 240.000 rubli. Oszszędność na ko- 
sstach preliminowanych użyta będzie na urządzenie 
teatru ladowego. 

Wczoraj rano wyruszyły w drogę dwa oddziały 
intendantury, sformowane w Warszawie, a przezna- 
czone na Daleki Wschód. Są to dwa oddziały, prze- 
znaczone specyalnie do obsługi piekarni polowych. 
Żołnierzy tych uzbrojono w sposób normalny, jak 
piechotę, z tą różnicą. że broń noszą zawieszoną 
na pasku u ramienia. Z wyjątkiem oficerów całko- 
wity skład obu oddziałów utworzono z Żołnierzy 
zapasowych, powołanych z gubernii piotrkowskiej. 
Tłum pabliczności towarzyszył wymarszowi oddzia- 
łów w sobotę na kolej. Obecne w Warszawie puł- 
ki gwardyi odprowadzały wyjeżdżających z orkie- 
ntrami i doboszami na dworzec. 

Znamiennym objawem stagnacyi ekonomicznej w 
Warszawie jest brak gotówki w instytucyach finep- 
nowych i lombardach W jednym,» *"chw ostatnich 


< 


ograniczono przyjmowyarhć zastawów z powodu bra- | 


ku gołowi. mbard posiada obecnie ogromną ilość 
fantów ca które nikt nie opłaca procentów, a o 
wykupie niema i mowy. Nawet na licytacyach obrót 
jest aby a uwagi na brak nabywców. Zegary, 
dywany, garderoba itp. nie mają wcale amatorów, 
wskutek czego właściciele lombardów nie wiedzą, 
co z fantami robić. 

Z procesu o zablcie ministra Plehwego. Pro- 
ces przeciw „Jerzemu Sazonowi i Lejbie >i- 
korskiemu o zabicie ministra Plehwego, rozpo- 
czął się wczoraj w Petersburgu. Odczytany akt 
oskarżenia daje pogląd na działalność „Organiza- 
cyl bojowej”, partyi socyalistów-rewolncyoniatów, 
do której należeć mają obaj oskarżeni. Se=anow 
już dwukrotnie był pociącany do odpowłedziainości 
w aprawech _nolityczny** | bj? rałany na 5 lut 
do wschodniej Sybe** asacyhiwy drogist" 
nicę. Sikorski mieszkał poprzednio w Białymstoku, 
skąd wyjechał do Wina, a stamtąd udał sie do 
Petarsburgu < 

Akt oskarżenia szczegółowo opisaje bomby, użyte 
przez rewolucyonistów na Piehwego. Każda skła- 
dała się z biaszanego naczynia, napełnionego dyna- 
mitem magnezyowym w ilości około 6 funtów, — 
Bomby te były zaopatrzone w dwie skrzyżowane 
rurki szklane z przyrządami zapalającemi się i de- 
tonacyjnemi. Przy upadku bomby w jakiejkolwiek 
pozycyi ołowiane ciężarki, przytwierdzone do ra- 
rek, napełnionych kwasem siarczanym, musiały stłuc 
te ostatnie, przyczem kwas siarczany dostawał stę 
do otaczającej te rurki mięszaniny cukru z solą 
Berthołeta. W rezultacie następował wybuch o nie- 
ałychanej sile. Wybuch ten rozsiewał śmierć w o- 
brębie 15—20 kroków i groził poważnem niebez- 
pierzeństwem nawet w odległości 60 kroków. Rzn- 
cona przez Sazonowa bomba zabiła ministra na 
miejecu, zadając mu niezliczoną ilość ran, wymie- 
nionych szczegółowo w akcie oskarżenia. Zobaczyw- 
azy, łe minister nie żyje, Sazonow, sam poraniony 
i leżący na bruku, krzyknął: „Niech żyje socya- 
lizm! — Dokonaliśmy swego dzieła!“ Wspólnik Sa- 
zonowa, Sikorski, widząc, żó nie ma już co robić, 
oddalił się. Chcąc pozbyć Bię bomby, udał się ku 
Newie i tam, nająwszy przewoźnika, wyrzucił na 
rzędzie śmiercionośne do wody. To wzbudziło po- 
dejrzenie przewoźnika, który oddał Sikorskiego 
w ręce policyi. W kilka tygodni później rybacy 
wydobyli z Newy ową bombę. 

Obvdwaj oskarżeni najzupełniej przyznali się da 
zarzuconych im czynów, przyczem ani Sazonow, 
ani Sikorski nie chcieli mówić o niczem, coby nie 
dotyczyło bezpośrednio zamachn na Plehwego. 

Rozprawa toczy się przy drzwiach zamkniętych. 
Podsądni oskarżeni są 0 czyny z $$ 100 i 102 
kodeksu karnego Za czyn z $ 100 skazany bywa 
Sprawca na karę Śmierci, za czyn z § 102 katorgą 
terminową. 

Dzisiaj, jak z Petersburga telegrafnją, zapadł 
wyrok, skazujący Sazenowa na dożywotnie ro- 
boty przymusowe, zaś Sikorskiego na 20 lat 
robót przymusowych. 

Skutki pruskiej, antipolskiej ustawy osadni- 

czej. Ze wsi Sodowa piszą do „Górnoślązaka*: 
- Pan S. sprowadził się tn z powiatu strzeleckie- 
go i zakupił dosyć dnży kawał roli, chcąc założyć 
nowe gospodarstwo; do policyi o potwierdzenie pla- 
nów na budowę domu wniósł już w maju br. Nie 
przeczuwając nic złego, zwoził tymczasem materyał 
do badowy, czekając z dnia na dzień potwierdze- 
nia. Tymczasem lato zeszło i p. S. budowy nie mógł 
rozpocząć. Różne czynił kroki w tej sprawie, aż 
wreszcie wezwany został teraz do „amtowego*, 
Ten mu oświadczył, że konsensu na budowę nie 
dostanie dlatego, że... jest Polakiem i czyta pol- 
skie gazety! 

Samobójstwo rosyjskiego kadeta okrętowego. 
Z Algieru telegrafują, że na pokładzie stojącego 
w porcie tamtejszym torpedowca „Grosorliwij* ode- 
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru kadet o 
krętowy, Milutini, syn generała rosvjskiego. Milu- 
tini, który liczył lat 20, wysłanym był z eskadrą 
bałtycką na daleki Wschód. 

Zrabowane pieniądze. Z Paryża telegrafują: 
Z powodu zeznań małżonków Kleinów przed wie- 
deńskim sędzią śledczym, odbyła się wczoraj rewi- 
zya pokoju, w którym tu mieszkali. We fatrynie 


._ 


okiennej znaleziono ukryte papiery wartościowe l 
rozmaite kosztowności, zrabowane zamordowanemu 
Sikorze, wartości 80.000 fr. 

Z Darmsztatu piszą nam: Na politechnice tutej- 
szej zdał w tych dniach z odznaczeniem egzamin 
dyplomowy na inżyniera budowy maszyn p. Stani- 
sław Szczepanowski, syn znanego w całej Polsce 
ekonomisty. : 

Pobory prezydenta Stanów Zjednoczonych są 
stosunkowo bardzo małe, wynoszą bowiem zaledwie 
250.000 koron. Obok tego ma prezydent do rozpo- 
rządzenia piękny rzeczywiście pałac, tndzież bez- 
płatne oświetlenie, opał, srebra, porcelanę, szkło, 
płótna i tym podobne przedmioty do domowego u- 
żytku. Służbę jego składają: marszałek dworu, ka- 
merdyner, czterej lokaje i służący stajenny, a wre- 
szcie jedna tylko panna służąca dla żony prezy- 
denta. Jeżeli prezydent trzyma więcej służby, to 
musi ją opłacać z własnej kieszeni. Sekretarza i 
pisarzy opłaca państwo. Ażeby oszczędny prezydent 
podczas uroczystości nie oszczędzał na kwiatach i 
muzyce, skarb państwa również ja opłaca. Jako 
prezydent jest Roosevelt naczelnym wodzem woj- 
ska i marynarki i na tej podstawie ma prawo ra- 
zem z Żoną do bezpłatnej porady lekarskiej, podo- 
bnie jak każdy oficer. Podczas wycieczek morskich 
ma prezydent do rozporządzenia rządowy jacht, a 
załogę daje marynarka wojenna. Wikt załogi opła- 
ca prezydent z własnej kieszeni. Do bezpłatnej ja- 
zdy koleją nie ma prawa, ale prywatne towarzy- 
stwa kolejowe dają mu zawsze osobny pociąg na 
swoich liniach. 


Mianowania. Cesarz zamienował docenta uniwersytetu 
ks. dra Ślósarza kanonikiem kapituły łacińskiej we 
Lwowie. 

„Gazeta Lwowska* ogłasza: Minister skarbu zamia- 
nował koncypienta galicyjskiej prokuratoryi skarbu dra 
Romana Kunzeka koncepistą. 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował kanceli- 
stów sądowych: Ornsteina w Stanisławowie, Wertiga w 
Żółkwi, Kozakiewicza w Borszczowie, Schebestę w Ro- 
hatynie, Ławrewskiego w Buczaczu, Podfilipskiego w Gli- 
nianach. Tischa w Dobromilu, Gałackiego w Delatynie 
i Turka w Tarnopolu oficyałami kancelaryjnymi w X 
kl. rangi. 


"ry i am > 


Na powiększenie funduszu zapomogowego drukarzy, Dru- 
karze krakowscy urządzają 81 b. m. zabawe taneczną 
we własuym, rzszerzonym lokalu. Zabawa urozmaiconą 
będzie licznemi niespodzienkami dla tańczących, 

Składnica pocztowa otwartą będzie I stycznia w Bo- 
leniu (Kraków). 

Listonosz wiejski obchodzić będzie 7 razy tygodniowo 
miejscowość Załncze i Kniaże, 

Składki. Zamiast wieńca na tramnę ś. p. Kazimierza 
Turowicza, magistra farmacyi. zmarłego w Rzeszowie, 


złożyli koledzy krakowscy kwotę 30 K na zakłąd p, Żuź 
go ciej, WEZ AR : 
WJ./MWonmieh złożył dla biednych uczifów 3 K, na 


herbaciarnie 3 K. 

Dia Tow „Szkoły ludowej” złożył W. Gaj 6 K. 

Na obiady dla biednych studentów złożyła Florentyna 
LIK 

Zebrane w handlu Knczmierczyka 100 K złożono dla 
Tow. „Szkoły ludowej“ (50 K) i dla Tow. „Harmonia“ 
(50 KÌ. 

Dla „Macierzy polskiej“ w Cieszynie złożył p B. 
Leonhard 16 K 78 h, zebrane w dzień św. Barbary w 
Jaworznie 

Na zakład p. Żurowskiej złożył U. T. 6 K. 

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 

We czwartek: Dr Filip Eisenberg: „Bukterye a czło 
wiek“. 

k: piątek: Dr Filip Eisenberg: „Bakterye a czło- 
wiek“. 

W sobotę: Dr Filip Biss obag 

Powszechną "YA AOY U 
(W miedzięt=ce9de. 6, w dnie powyszednie o 7 wieczór.) 

W optat Prof. dr Antoni Mazanowdgyi. „O „Eordya- 
« Siowackiego* (w muli I szkoły reaŃinej przy ulicy 
Studenckiej). 4 

W sobotę. Prof. uniw. dr Włydzimierz Czerkasy: 
„Działalność administracyjna państwa" (Cotlegiam no- 
rum. LI p, saa nr 62). 

W niedzielę: Proi. «uniw dr Wiktor (zermak: „ło- 
gląd na dzieje Polski porovblorowe* (w auli I szkoły 
realnej przy ul. Studenckiej). 

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 

We czwartek: „Walka motyli“ (występ Kamińskiego). 

Z kalendarza, We czwartek 15 grudnia: Wiktora m. 
i Waleryana b.; w piątek 16 grudnia; Euzebiusza b. i 
Albiny; w sobotę 17 gradnia: Floryana i Łazarza b. 

Z krakowskiege ebserwatoryum. Dnia 18 grudnia ter- 
momatr doszedł od — %1 do +- 1'$0.; baromatr pud- 
nosił się. 

Dnia 14 grudnia o „odzinie 7 rano stan barometru 
7380 mm., termometra — VA O.; wiatr zachodni. 

Przepowiednia centralnego meteorologicznego zakłada 
w Wiedniu dla Galizyi zachodniej na dzisń 14 grudnia: 
rano mgła; częściowe wypogodzenie 


S  HERERECOEREE EA EE 

Gabryelski (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortapiany, piani- 
na, harmonie i piamole — krajowe i zagra- 


„Bakterye a człowiek*. 


rsytackie. 


miczne — nowe i przegrane -- za gotówkę i 
spłaty -— bez zaliczki. 


DED w marny [17 APARACIE 


NOWA RETORNA 


mm Z M p ON AA raer, pm me r m w w nn m 
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Jana III, artykuł} religijno-patryotyczny ks. Łu-jsza taktyka przeciw polskiemu rządowi, a szczegól- | posiedzenie. Udziela głosu prezydentowi mini- 
niej bezwzgiędne awalczanie galicyjskiego Sejmu, | strów Tiszy, który zawiadamia O reskrypcie 
jest teraz jedyną drogą, wskazaną dla polityki ru- królewskim, zwołującym czwartą sesyę Sejmu 


kaszkiewicza, wiadomość o polskich stowarzysze- 
niach w Wiedniu, artykuł dra Hofmokla „Memen- 


to“, przypominający rodakom osiadłym na obczyźnie I 
obowiązek mówienia po polsku, i tekst nutowy marsza ; 


Sobieskiego. — Książkę, bardzo starannie odbitą w 
drukarni W. IL. Anczyca, zdobi cykl ładnych ilu- 
stracyj, przynoszących wizerunki kaplicy na Kahlen- 
bergn, jej wnętrza, tablicy pamiątkowej i ołtarza 
Sobieskiego, wreszcie ładną podobiznę portretów 
Jana [M i Maryi Kazimiery. 

Dochód z rozsprzedaży tej pięknej książeczki 
przeznaczony jest na pokrycie Kosztów ohchoda i 
wydawnictwa. Cena | korona. Zamówienia przyj- 
moje prezes komitetu dr Wł. Harajewicz (Beatrix- 
gasse 14). 

— Encyklopedya Macierzy polskiej. Na pół- 
kach księgarskich ukuzała się w tych dniach książ- 
ka, którą powitać należy ze szczerem zadowoleniem. 
Jest to drugie wydanie encyklopedyi, przeznaczonej 
dła ludu. Nowe wydanie jest znacznie rozszerzone 
i ozdobione rycinami; zeszyt obejmuje wyrazy od 
A do Czart i zawiera 60 rycin. Pojedyncze zeszy- 
ty, których będzie 8* ukazywać się będą w odstę- 
pach trzymiesięcznych. Cena zeszytu. obejmującego 
16 arkuszy dobrego, wyraźnego druku, wynosi 1 
kor. Do nabycia w każdej księgarni. 

Prof. Dr W. Laska. Ziele und Resuitate 
der modernen Erdforschung. IV. Das Erdlnnere. 
Münster i. W. 1904. 8°, str. 16. (Sonderabdruck 
ans „Natur und Offenbarung“, 50 Band). 

Autor jest profesorem politechniki lwowskiej — 
a stąd broszurka jego — sama przez się cieka- 
wa — u nas szczególn.e baczną zwrócić powinna 
na siebie uwagę. Pozuanie wnętrza ziemi — to 
jeden z "najtrudniejszych działów geofizyki: prot. 
Laska zdaje sprawę z najnowszych badań i poglą- 
dów na tę kwestyę, zaznajamiając czytelnika zaró- 
wno z hipotezą o wnętrzu ogniato-płynnem , jak i 
ze zdaniami tych wvezonych, którzy przyjmują 
stwardnienie ziemi ku jej środkowi. Autor przy- 
znaje, że ogółem nic pewnego o centrum naszej 
planety nie wiemy, a w przyszłości spodziewa się 
wiele po seismologii, która prawdopodobnie taką tu 
odegra rolę, jak spektroskopia w astrofizyce. 

Tad. Smol. 


Dział ekonomiczny. 


>< Nasze wywozowe taryfy drzewne. Wpro- 
wadzenie u zw. nyzerachowania więdzy gaiicyjskie" 
ii. limifami kolei parnktewytu -*„ koleją północna 
przyniosło naszemu przemysłowi drzewnemu 'zracae 
korzyści, czyhiąc tianszym transport tartego drze 
wa, wywożonego z Galicyi w obrocie wewnętrznym, 
t. j do Wiednia, krajów sudeckich i t. d. Słusznem 
jednak jest i naturalnem, aby to potanienie ko- 
sztów przewozu drzewa na wewnętrznych liniach 
nustryackich znalazło wyraz także w potanieniu 
tych bezpośrednich eksportowych taryf drzewnych 
do Niemiec, które składają się z pełnych a nie ob- 
niżonych stawek udziełowych poszczególnych kolei, 
uczestniczących w transporcie, a to o całą tę kwotę, 
o jaką wskutek przerachowania tańczym będwie 
transport w obrocie wewnętrznym, W sprawie tej 
wniósł „Centralny związek fabryczny* mannrvał av 
ministra Witteka. W pierwszym rzętąjyoć' J wię 
ta prośbe do taryf „*ywozoyjych driers, via 
Orf ame; wybuchem rozpętanej v 
uzyr'"*.cz sprawiały wrażenie na chł 
cznyct + | przygotowanej burdy, kar 
{wyc S żbniejszej, że jej oh 1 sdlin 


x 

e wo Jhcy"jedy= dany 

AA Ser Bre = arzyć: trudno, iż do 

g. 'zenioa R à 

nica cze. ‘ólta od lo. 7 narodu, z któ 
giarska od —'— do ——, Zyto kikłówo ud caóv uo 


165i. Żyto węgierskie od —— do ——. Jęczmień bro- 
warny od —'— do ——*—, Jęczmień na krupy od 13:80 
do 1490. Owies z opłatą akcyzową od 15'380 do 16—. 
Groch od 1950 do 22'Kv. Tatarka od 1720 do 18'50. 
Proso od 14*- do 16'50. Fasola od 24— do 86 —. Ja- 
gły od 24-— do 28—. Siano od 5'60 do i0*—, Słoma od 
460 dò b —. Koniozyna od 10: — do 1080. Ziemniaki za 
hektolitr od 4— do 4'40. Jaja za kopę od 3:6u do 4'80. 
Masła za 1 kig. od 220 do 2:60. Masła za garniec od 
8-— do 9:40. Spirytus na 95*, Tralesa za hektolitr od 


--'— do 200--, ÓOkow.ia na 75°, Tralesa od —'— do 
160:—. Kukurydza za 1-0 kig. od 16:— do 18: —, Ty- 
motka za 100 klg. od —*— do —*—, Wyka za 100 kig. 
od —'— do ——. Rzepak zimowy za 100 klg. od 29:60 
do 28:—. Koniczyna nasienna czerwona od 1t0'— do 
150 —. Koniczyna nasierna biała 86— do 110—. Ka- 
pusty w głowach świeżej za kopę —' -. da — —. 


Budapeszt, 14 grudnia. Pszenica na kwiecień 10°17 do 
10-18, pszenica na październik 880 Go 890; żyto na 


. | kwiecień 793 do 7:97; owies na kwiecień 717 do 7:18; 


kukurydza na maj 7/58 do 759; rzepak na sierpień 
1110 do 11:20 

Oferty mierne. chęć kupna słaba, usposobienie bez o 
choty; łagodnie. 


skiego narodu i jego przedstawicieli“. 

Z Życia akademików. „Bratnia pomoc słucha- 
czów uniwersytetu lwowskiego* wybrała prezesem 
p. W. Bochenka, jego zastępcą p. Ksaw. Bułkowskiego. 

Walne zgromadzenie „Czytelni akademickiej" 
wybrało prezesem studenta prawa p. Bolesława 
Batora. 

Szpiłalik ów. Zofii. W niedzielę odbyło się zgro- 
madzenie członków Towarzystwa, utrzymującego tę 
pożyteczną iustytucyę, Przewodniczył dr E. Festen- 
burg. Prof. dr Wł. Sieradzki przedstawił sprawę 
rokowań z rządem o budowę kliniki pedyatrycznej 
przy szpitaliku. Ponieważ poprzednio wybrani de- 
legaci z łona Towarzystwa, zgłosili swą rezygna- 
eyę, zaproponował prof. Sieradzki wybrać na dele- 
gutów do podjęcia na nowo rokowań z rządem, 
pp. dra E. Festenburga, dra H. Schramma , radcę 
dra Hamerskiego i dra E. Liliena. Zgromadzenie 
wybrało delegatów powyższych. — Następnie od- 
czytano rezyguacyę przewodniczącej ks. Lubomir- 
skiej i ponownie wybrano ją przez aklamacyę prze- 
wodniczącą. Wreszcie zajmowano się przyjęciem 2 
legatów w kwocie 4.000 koron z zapisu ś. p. Ka- 
liksty Wojczyńskiej i w kwocie 9,442 koron z za- 
pisu é. p. dra H. Schmidta. Sprawę pierwszą refe- 
rował dr Rożański. drugą dr Lilien. — Legat š. p. 
Wojczyńskiej czekał na przyjęcie przeszło... dwa- 
dzieścia lat i wzrósł do tego czasu do kwoty 
10.000 koron, co już wystarczy na spełnienie le- 
gatu, t. j. na utrzymanie jednego nłomnego dzie- 
cka. Obu legaty przyjęto. 

Ruski „Związek towarzystw muzycznych i śpie- 
wackieh* odbył walne zgromadzenie we Lwowie. 
Ze sprawozdania dowiadujemy się. że w instytucie 
muzycznym pobierało nankę gry na fortepianie 56 
osób, na skrzypcach 18, śpiewu 8 osób. Prezesem 
Związku obrany został dr Fedak, a do wydziału 
weszli: ka, Sadowski, prof. Szuchewicz, A. Budzy- 
nowski. kw. Niżankowski, Jakubowski, Biliński i Wi- 
toszyński. Dyrektorem instytutu pozostaje nadal 
Anatol Wachnianin. 

Rozszerzenie linii tramwajowej. Departament 
magistratu dla spraw budowniczych opracowuje plan 
rozszerzenia linii miejskiej kolei elektrycznej. We- 
dłag projektn nowe linie pójdą w ul. Kochanow- 
skiego, na Janowskie i na Żelazną Wodę. Na urzą- 
dzenie nowych linij zamierza magistrat zaciągnąć 
znaczniejszą pożyczkę. 

Nowa targowica miejska. Jutro otwartą zosta- 
nie nowa targowica zboża, słomy i siana na Gabrye- 
lówce obok nowej rzeźni. 

Sanatoryum dla piersiowo chorych. Jak się 


węgierskiego. Sekretarz odczytuje reskrypt. Do 
głosu nikt się nie zgłosił, wobec czego przewo- 
dniczący uważa pismo za przyjęte do wiadomo- 
ści i otwiera czwartą sesyę Sejmu. Przew o- 
dniczący proponuje następnie, aby, stoso- 
wnie do zwyczaju, ustanowić dziś tylko porzą- 
dek jutrzejszego posiedzenia i dzisiejsze posie- 
dzenie zamknąć. Jutro odbędą się wybory obu 
wiceprezydentów, sekretarzy i komisyj. Wnio- 
sek przyjęto bez dyskusyi, również bez roz- 
praw przyjęto protokół poprzedniego posiedze- 
nia. O godzinie 10 min. 10 przewodniczący za- 
mknął posiedzenie. 

Przez cały czas krótkiego posiedzenia opo- 
zycya zachowywała się spokojnie; kilku o- 
pozycyonistów chciało wprawdzie wykrzykami 
przeszkadzać, ale najbliżsi przyjaciele wzywałi 
ich do spokoju. 


Choroba w porę. 

Budapeszt. Węgierskie biuro koresponden- 
cyjne ogłasza, że prezydent Sejmu Perczel 
zachorował na influencę i dla tego 
przewodniczyć nie mógł dzisiejszemu posiedze- 
niu. 


Rozbił drzwi. 

Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejma 
jeden tylko zaszedł wypadek gwałtu. Pewien 
poseł z opozycyi, chcąc opuścić salę bocznemi 
drzwiami, gdy znalazł drzwi te zamknięte, roz- 
bił je i wyłumał; wypadek ten wywołał — 
głośne objawy wesołości. 


Pogłoski o dymisyi hr. Tiszy. 

Budapeszt. Pogłoski, iż gabinet Tiszy wobec 
dzisiejszego położenia długo nie zdoła się u- 
trzymać, mnożą się i występują z coraz więk- 
szą pewnością. Hr. Apponyi w rozmowie z pe 
wnym korespondentem zaznaczył, że Tiszy nie po- 
zostaje nic innego, jak podać się do dymisyi — 
Jako mężów przyszłości wymienił hr. Apponyi 
Weckerlego i hr. Juliusza Andras- 
sego. 


Z teatru wojny. 


Roia, jaką dotychczas w wojnie z Japonią 
odegrała rosyjska flota wojenna, była dotych- 
czas niezmiernie smutna, obecnie — dotyczy 
to floty bałtyckiej — staje się wprost zagad- 


dwiaduje „Dziennik Polski“, rząd skłonny jest do kową. Obie jej eskadry, tak Rożdiestwieńskie- 
ofiarwania bezpłatnie gruntu pod sanatorynm dla go, jak i Felkerzama, płyną do celu swej po- 
ubogich oiersiowo chorych. Celem wybrania odpo- dróży tak wolno, iż przypuszczaćby można, źe 
wiedniego miejsca pod sanatoryum, wyjechała ko- | nje mają wcale zamiaru dopłynąć tam — przed 
misya, złożaa z dra Merunowicza, radcy domen|końcem wojny! Eskadra Felkerzama znajduje 
Hirscha. prof. Ant. Gluzińskiego i fizyka m. dra|sję zawsze jeszcze na wysokości portu Dżibuti, 
Legeżyńskiego do „aremcza. Komisya zwiedzi miej- | ą więc dopiero na progu oceann Indyjskiego. 


lecz z. 
sków co 


aca nadające się na mnatoryum w Jamnie, Miku- 
liczynie i Worochcie 

Zmarli. 

We Lwowie umarł w 75 ren żyeia Władysław 
Narvnowóeki emerytowany rasa namiestnictwa. 


fiepertoar teniru lwowskiego. 
We cawerteh „Narzeczon” inilioperra*" 
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Uoisgramy „N. Reformy“ z 14 grudnia). 

Budapeszt. Dzienniki opozycyjne oświadczyły 
dzisiaj zrama, że opozycya na dzisiejszem po- 
siedzenin Sejmu nie będzie przeszkadzać 
odczytanin patentu cesarskiego, je- 
żeli usuniętą będzie nowa straż parlamentarna 
i jeżeli Perczel nie będzie przewodniczyć 
w Izbie. W przeciwnym razie powtórzą się sce 
ny wczorajsze. 


Przed posiedzeniem Sejmu. 


Budapeszt. Przed gmachem parlamentu pano- 
wał dzisiaj jaż od rana ożywiony ruch. 
w nocy bowiem rozeszła się pogłoska, że rząd 
zamierza urządzić niespodziankę i że za- 
wiadomił posłów liberalnych, że posiedzenie od- 
będzie się o godz. 6 rano. Wobec tej pogłoski 
część posłów opozycyjnych już o go- 
dzinie 6 rano zebrała się w loka- 


O eskadrze Rożdiestwieńskiego donoszono, że 
okrążyła już przylądek Dobrej Nadziei. Dziś 
natomiast nadeszły depesze, według których 
minęła ona onegdaj dopiero Mossamedes na za- 
chodniem wybrzeżu Afryki, a więc mniej wię- 
cej 15 stopień południowej szerokości geogra- 
ficznej. Stamtąd do przylądka Dobrej Nadziei 
ma jeszcze do przebycia około 2600 kilome- 
trów. 

Zwykłe parowce pocztowe płyną 2+-Anglii do 
Kapsztażiu 1% do 15 dni; eskadra rosyjska. 
która przed miesiącem przeszło opuściła Tan- 
ger, przebyła w uiągu tego czasu zaledwie 
dwie trzecie tej drogi. Jeśli więc płynąć będzis 
dalej z taką samą „szybkością*, zjawi się na 
Oceanie „Indyjskim nairychlej w początkach 
stycznia, na wodąch chińskich zaś mniej wię- 
caj.. w kwietniu. 

W kołach marynarskich odzywają się już 
przypuszczenia, że ta powolność jazdy floty ro- 
syjskiej nie jest wyłącznie następstwem tru- 
dności przy zaopatrywaniu okrętów w węgiel, lecz 
że zalecona jej została przez decydujące knta 
petersburskie. Koła te, — jak ogólnie przypa- 
szczają, same nie wierzą w możliwość odzyska- 
nia przewagi na morzu i już dziś noszą się z 
myślą odwołania floty bałtyckiej, to atoli ewen- 
tualnie upozorować pragną — upadkiem Portu 
Artura. Zależy im więc dużo na tem. ażeby ad- 
mira? Rozdziestwieński. gdy to nastąpi, nie był 
jaż zbyt uddalony od Earopy 

Ze w wysiłkach Rosyi na morzu i w całej 
tej wyprawie mieści się niejedna tajemnica, za 
tem przemawia sprawa kapitana Klado, a także 


(EK WE IRAN Ez Opcom 


Wiadomości nankowe, literackie j artystyczne. 


lach klubowych. Przybyli tam hr. Juliusz | rzekomy list Rożdiestwieńskiego, pisany do żo- 
i Teodor Andrassy I hr. Albert Appo-|ny, w którym przyznaje, że bez otrzymania po- 
nyi. Posłowie ci udali się następnie razem do|siłków nie będzie w stanie podjąć 


— Z Akademii umiejętności. W dniu 17 z. 
m. odbyło się posiedzenia komisyi historyi sztuki, 
na którem przewodniczący prof. dr M, Sokołowski 
zdawał sprawę ze swej wycieczki do Petersburga. 
Referent omawiał trzy miecze, przechowywane w Er- 
mitażu, a należące do królewskiego skarbca pol- 
skiego. Pierwszy „Szczerbiec“ Bolesławowski, któ- 
rego autentyczność już udowodniono, drugi Zy- 
gmunta l., trzeci wreszcie Jana TIL, dar papieża 
Innocentego XI. za wyprawę wiedeńską. Omawiał 
dalej referent szkatułkę otiarowaną przez Zygmun- 
ta I. Jachimowi Brandeburskiemu z okazyi zaślu- 
bin, oraz teki Stanisława Augusta z projektami 
budowli warszawskich i innych. przechowywane 
w petersburskiej Akademii sztuk pięknych. Cieka- 
we szczegóły podał także referent o słynnej Kkol- 
lekcyi 22 arrasów Zygmunta Augusta, oraz obra- 
zach Canalettiego z widokami Warszawy przecho- 
wywanych w Gatczynie. 

P. Adam Chmiel mówił o cennych kaflach, zna- 
lezionych przy zakładaniu fundamentów XX. Sale- 
zyanów w Oświęcimiu, p. Swieykowski przedstawił 
fotografię pomnika księcia Stanisława Radziwiłła 
w kościele pobernardyńskim w Wilnie. a p. Puszet 
przedłożył odcisk woskowy napisn ze starego dzwa- 
nu w Ludźmierzu, rozstrzygający sporną kwestyę, 
że dzwon pochodzi z XV a nie XIII, jak mniema- 
no wieku, 

- Pamiątka poświęcenia tablicy pamiatko- 
wej Sobieskiego na Kahlenbergu. Am ko- 
mitetu, który urządził w bieżącym roku obchód z 
powodu odsłonięcia tablicy pamiątkowej i odnowie- 
nia kaplicy króla Jana III na Kahlenbergu pod 
Wiedniem, opuściła prasę ilustrowana broszura pa- 
miątkowa. przynosząca wiązankę artykułów, wspa- 
mnień i ilustracyj dotyczących obchodu i pamiętnej 


L- 
Kronika lwowska. 
Lwów, 14 grudnia 

Wybory do Rady m. LWOWA odbędą się wedle 
dotychczasowych dyspozycyj 22 lutego 1905. Roz- 
pisany zostanie wybór w miejsce nstępujących 50 
radnych z okresem sześcioletnim i w miejsce zmar- 
łych trzech radnych, wybranych przy ostatnich a 
w międzyczasie zmarłych, tj. ŚP. Kracha, Marynow- 
skiego i Romanowicza. Radni, wybrani w miejsce 
tych ostatnich, zostaną wybrani tylko na okres 
trzyletni. 

Rozpoczęła sią już serya ZBTOomadzeń przedwy- 
borczych dla zastanowienia SIĘ nad kandydatami 
do Rady miejskiej, Pierwsze Zgromadzenie odbyło 
się wczoraj w szkole imienia Staszica, a zwołało 
je Towarzystwo katolicko-narodowe. W zgromadze- 
niu wzięli udział radni: pre. Rydygier, dyr. Ma- 
jerski i Bolesław Lewicki, Po ragajenin ks. Wró- 
bla wybrano przewodniczącym Zg:9madzenia dyr. 
Biesiadzkiego. Przemawiało kilka mowców, poczem 
wybrano ściślejszy komitet, złożony 2 5G osób. Ko- 
mitet ułoży listę kandydatów i przedstawi ją na 
najbliższem posiedzeniu. 

Rusini przeciw swoim posłom sejmowym. 
Niezadowolenin swemu z postępowania posłów ru- 
skich w Sejmie podczas ubiegłej 88871 dali Rusini 
lwowscy niedwuznaczny wyraz na zgromadzeniu po- 
litycznem dnia 9 b.m., na którem uchwalili szereg 
protestów i admonicyjnych rezolucyj. A więc pro- 
testują najprzód przeciw ustawom 0 włościach ren- 
towych i o reorganizacyi Rady szkolnej krajowej, 
stwiardzają, że „Sejm okazał się zupełnie niezdol- 
nym do załatwienia sprawy ruskiej i Że naród ru- 
ski jak dotąd, tak i nadal załatwienia tego szukać 
powinien poza granicami Galtcyi*", a wre- 


gmachu parlamentu, gdzie o godzinie pół do 7 
rano było już zebranych 100 posłów opozycyj- 
nych. Z partyi rządowej nie było nikogo. Po- 
słowie opozycyjni obsadzili znów trybunę pre- 
zydyalną, | 

W czasie nocy usunięto z sali obrad poni- 


walki z admirałem Togo. 
Na lądowym terenie walki 
nie zaszła zmiana 


(Tslegramy „N. Reformy" z 14 grudnia.) 
Londyn. „Morning Post“ donosi z Szangsju: 


Żadna wezoraj 


szczone meble. Sala przedstawia inny widok, |Rosyjski krążownik „Askold* ciągle jeszcze 
aniżeli zwykle; brak bowiem wszelkich przyjmuje na pokład węgle. Ma on już na po- 


foteli i stołów, które zostały poła- 
mane. Przy ławie ministeryalnej brak sto- 
łów. Balnstrada i trybuna prezydenta są poła- 
mane. 


Ulice, prowadzące do parlamentu. obsadziła | kjłądnie wsz 


policya. 


Spokojne posiedzenie sejmowe, 


Budapeszt. Członkowie partyi liberalnej ze- 
brali się dzisiaj o godzinie 9 rano w klubie i 
razem z prezydentem ministrów Tiszą ndali się 
korporacyjnie do gmachu parlamentar- 
nego. Na ulicy witano przechodzących ow a- 
cyjnie. O godzinie pół do 10 trybunę prezy- 
dyalną w sali obrad okrążyłi posłowie 
apozycyjni. Toczyła się wśród nich żywa 
dyskusya na temat, kto przewodniczyć 
będzie dzisiejszemu posiedzeniu? 
Tymczasem weszło do sali kilku posłów libe- 
ralnych. Hr. Teodor Andrassy zwrócił się 
do posłów opozycyjnych pod słowem honoro, 
że prezydent Perczel nie będzie przewodniczył 
dzisiejszemu posiedzeniu. Opozycya opu- 
szcza w tej chwili trybunę prezy- 
dyalną i udaje się na swoje miejsca. 

Tymczasem członkowie partyi liberalnej s t a- 
wiają się w komplecie w sali. Przed 
godziną 10 przybywają ministrowie z hr. Tiszą 
i zasiadają w pierwszych rzędach pra- 


kładzie 1000 ton węgla. 


Ze „wzgórza 203 metrów”. 


Tokio. Ze „wzgórza 203 metrów“ widać do- 
ystnie niemal pozycy: rosyjskia, 
Spostrzeżuno też, że wszystkie działo ro 
syjskie wyłącznie obsłrgiwane są 
przeż marynarzy, gdyź artylerzyści pra- 
wd*podobnie już wyginęli. 

W Porcie Artura paneją wielkie zimna, po- 
łączone z śnieżycami. Pomimo tego stan zdro- 
wia Japończyków jest dobry. 

Japończycy bombardują obecnie Nowe Mia- 
sto, które pali się na kilku punktach. 


Ofiary wojny. 

Londyn. Z Dalnego donoszą, że przybywa tam 
codziennie przeciętnie 400 żołnierzy japońskich 
z armii mandżurskiej, rannych lub chorych, 
których bezzwłocznie odsyła się do Japonii. 
Obecnie panują tam silne mrozy. W Dal- 


nym przebywa około 150 jeńców rosyjskich. 


Zniszczone torpedowce. 


Londyn. Potwierdza się wiadomość, że Ja- 
pończykom powiodło się w dnia 25 z. m. zni- 
szczyć i zatopić 2 torpedowce rosyjskie. 


Zatopiony okręt japoński. 


ltatuk historycznych odnoszących mię 


chwili. W książeczce tej znajdujemy Kilka okoli- |szcie wyrażają opinio, że „taktyk. umiarkowanej 
eznościowych utworów poetyckich, historyę odno- |opozycyi, wybrana przez raski klub sejmc„y w 
wienia kaplicy i wzniesienia tablicy pamiątkowej, | ostatniej sesvi nie ołpowirdaiz: keańcowemu nieza- 
napisaną przez G. Smólskiego, wiadomość 0 kalen- | dowoleniu ruskiego naro/n* t wzywają na przy- 
darzn króla Jana III z r. 1683 przez H. Kallen- |szłość „ruską reprezentację sejmową do jak naj- 
bacha z podobiznami pisma Sobieskiego, kilka no- | ostrzejszej taktyki“. — Wogó!s. zdaniem Rusinów 
do dziejów | lwowskich „tylko krancowa cps*aycya i najostrzej- 


wicy między innymi posłami. Wejścia mini- Londyn, Korespondent „Daily Telegraphu* 
strów odbyło się bez żadnej demonstra-|donosi z Czifu: Osoby. przybywające z Dalne- 
Da go, potwierdzają krążące od kilku dni pogło- 

Nastało kilka minut ciszy i wielkiego na-|Ski, że w dnin 30 z. m. jeden z trzech japoń- 
prężenia. Wreszcie wchodzi na salę wiceprezy-|skich okrętów wojennych, które przybyły z 
dent Sejmu Jakodesy i wśród ciszy otwiera Władywostoku, ugodzony został torpedem ro- 


Nr 287. 


syjskim i zatonął. Miał to być okręt o trzech 
kominach. Chińczycy opowiadają, że był to o- 
kręt znacznie większy — jak się zdaje, pan- 
cernik liniowy. Z jego załogi zginęło 300 lu- 
dzi. 

Koleją syberyjską. 

Paryż. „Agencya Havrasa" donosi z Irku- 
cka: Jezioro Bajkałskie dotąd jest wolne 
od lodu. Na kolei odbywa się jedynie rach 
pociągów towarowych. Panują tu silne mro- 
zy. Nowe transporty wojsk wyjeżdżają 
na południe. Rozłożony torpedowiec 
przewieziono przez Irkuck do Władywostoku 


Składki na fundacyę kapitana Klado. 


Petersburg. Małżonka admirała Rażdestwień- 


(z Petersburga: Podczas balu studentów polite- 
chniki zebrało się do 10.000 osób, które w bo- 
,cznych nubikacyach obradowały nad kwestyą 
konstytucyjną i robotniczą, a w Końcu po- 
wzięły uchwałę, analogiczną z uchwałą 
ziemstw. Zebrani wtarzyneli następnie do sali 
balowej. wyparli z niej tańcujących, poczem tu 
odbyli drugie zebranie, na którem wznoszo- 
no gromkie okrzyki przeciwko ab- 
solutyzmowi i wojnie. Wiszący w sali 
wielki portret cara zasłonięto czerwo- 
ną chorągwią. Demonstracye te trwały do 
godziny 6 rano. 

Petersburg. Władze rządowe uchwaliły po- 
dobno na wypadek, gdyby studenci nie zaprze- 
stali demonstracyi na rzecz konstytncyi, zasto- 


skiego dała także składkę na stypendynm im. sować przeciwko nim środki ostrzejsze, ewen- 
kap. Klado. Nadto wyraża ona w „N. Wrem.* kapi- |tualnie nawet odkomenderować znów przeciw- 
tanowi Klado najgorętsze podziękowania za arty- |KO nim kozaków z nahajkami. 


knł, wyznający prawdę. Dla kap. Klado ma być 
kupiony honorowy sztylet. 


Klofacz o wojnie. 
W sali hotelu Savoy w Wiedniu 


wygłosił | a 


Wolność prasy rosyjskiej. 
Helsingfors. „Finlandzkaja Gazeta” donosi, 
że ministerstwo spraw wewnętrznych udzieliło 
dziennikowi „Ruś“ ostrej nagany za arty- 


w poniedziałek poseł Klofacz odczyt o padró- kuł, potępiający działalność gubernatora Bobri- 
ży swej po Mandżurji. Pe kilku pansławistycznęch | kqwa. 


| rusofilskich uwagach. omawiał Klofacz sytnacyę 
wojenną, w której podniósł, że znany rozkaz Ku- 
ropatkina był tylko manewrem, bo do ofenzywy 


Ustąpienie Galicyna. 
Petersburg. Z pewnego źródła donoszą, że 


przystąpić będą mogli Rosyanie dopiero na wiosnę | namiestnik Kaukazu. ks. Galicyn, ustąpić 
i wtedy wywiąże się walka, jedna z pajkrwaw-| ma ze swojego stanowiska. 


szych, jakie zna historya., Przemocy wojskowej i 
finansowej Japonia ostatecznie uledz musi. 
W Mandżnryi toczy się bój w zupełnie nowo- 


oaesny sposób, główną rolę grają tam: elektry- |jąqdczykom, Grippenbergowi i 


Powrót posłów finiandzkich. 


Helsingfors. Car pozwolił wydałonym Fin- 
Kuife|- 


eaność, inżynierzy, artylerya. Mowca przedstawił |qowi powrócić do Finlandyi i wziąć udział w 
następnie okropności wojny. W czasie ataków na | ghradach Sejmu. Przed tygodniem zabroniono 
miejsca oszańcowane rowy zapełnić się wprzód mu-|jm powrotu, celem wzięcia udziału w obradach 
szą trupami, zanim postępujący za nimi zyskają Sejmu. 


teren. po którym przejść są w Stanie. 


L OTTEN | tj JTWEBO. | m 


Telefoniczne i telegraficzue 
wiadomości „N. Reformy“ 


zgdnia 14 grudnia 

Insbruk. Niemiecko-narodowi studenci 
wzięli udziału w dzisiejszej inauguracyi rekto- 
ra, ponieważ zaproszono na nią także namie- 
stnika bar. Schwartzenau. 

Paryż. Prezydent Louber przyjął na poże- 
gnalnem posłachaniu hr. Koziebrodzkie- 
go, mianowanego agentem dyplomatycznym w 
Kairze. 


Nowe demonstracye. 
Petersburg, Do „Locałanzeigera" 


Istniejąca aimeo 40 lat 
Fabryka Pierników Miodowych 
Kaspra Molęckiego 


w Krakowie, ul. Bracka 3 
poleca 
w najlepsz. gatunkach tylko wyłącznie 
z miodn wyrabiane pierniki, na sztuki 
i na wagę, w wielkim wyborze, | 
Również poleca P. T. Publiczności na; 
aw. Mikołaja i Boże Narodzenie : Miko- 
taja figury i rozm. ozdoby na drzewko. 
Wszelkie zamówienia tak w miejscu, 
jak i na prowincyi. przyjmuje się i wy- 
konuje na Czas oznaczony. 3188 5 6 


r = 4 g 
Zarząd ogrodów 
Książąt SANGUSZKÓW 
w Gumniskach, p. Tarnów, 


przyjmie na praktykę ogrodniczą pam- 
mę z wyższem wykształceniem nanko- 
wem. Panna, która studycwała nauki 
przyrodnicze. będzie miała pierwszeń- 
stwo. 
3539 1 2 


Kamienica 

blisko plant w Podgórzu, obejmnjąca 21 ubi 
kacyj, przynosząca rocznie 115u złr., jest z wol- 
nej ręki do sprzedaniu. — Do kupna po- 
trzeba 5000 złr. reszta może zostać na hipo- 
tece- — Wiadomość w reatauracyi p. Hermana 
Blatta, przy ul. Kalwaryjskiej Nr 20 w Pod- 

górzu. 8405 10 15 


W. Nowak. 


Młoda panna 


nmiejąca pisać na maszynie w języku polskim 
i niemieckim, ukończona uczennica kw'su han- 
dlowego w Krakowie, zatrudniona dotąd w je: 
dnej z większych instytucyj handlowych, z po- 
wodu zwinięcia tej instytucyi poszukuje po- 
sady od 1 stycznia 1906 r. — Zgłoszenia pod 
" 4. Z. Z. 111 do Agencyi Dzienników, Pl. Ma- 
ryacki L, 2, Kraków. 3548 2 3 


W komis. Zakladćaie 


SPRZEDAZY I KUPKA 
ja. Teleszrnioki a) 

przy ui. Szgwskiej Nr. i0, I. piętro, 
są tanio dc oabycła: irarmitury mehli satoo. 
w siyin „haroa“, „renesans ', „Baceaga* i t. p, | 
Riika sypłalni i jadaini stylowych, Sekretarki, | 
Zegary (antyki), Świecznik piękny wenecki, 
Szachy r kości ałan. artystycznie rzeźb., Obra- 
zy etare, Lastra (nutykj, Kandelabry srebrne 
i z bronza antyk i nowoczesne, kilkanaście 
przedmiotów mah., % Fortepiany dobre, Biura, 
Salonki i t. p, Salon kompletnie urządzony ma- 
honiowy kryty sdamaszkiem w stylu „Empir“, 
2 Szafy mab. ładne. Garderoba męska i dam- 
aka, Piękną bibliotekę z czarnego drzewa inkr. 
suyldkretem składającą się z szafy, biura, ka- 
napy, 2 foteli, 4 krzeseł, lustra i stolika, | 
e powyższe przedmioty w komis, | 

Zakład przyimuj 1968 46 0 mioty 8 


na wynalazki. 
wyjednywa 

( we wszystkich | 
państwach 


SZA 
Inżynier St Dzbański 
3246 przysięgły rzecznik patentowy 8 ya 
Wiedeń, VII., Lindenzasse 2. 
(w pobliżu c. k. urzędu patentowego), 


w Podgórzu, przy ulicy Kalwaryjskie), z pla- 
cem budowlanym do alicy Mickiewicza, praz 
willa z ogrodem, w mieście powiatowem, gór- 
skiej okolicy, nadająca się dla emeryta, pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania. 


Zgłoszenia za ukazaniem kwitu iuseratowego 
L 3476 poste restante Kraków. 3476 3 6 


Podsunięty przez policyę. 


NOWA REFORMA. 


Przedstawienie trwało do 12/4. 
opery stała tysiączna publiczność. 


Nowa pożyczka serbska. 


Belgrad. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
prezydent gabinetu dał następujące wyjaśnie- 
nia w sprawie nowej pożyczki serb- 
skiej. Podczas przesilenia gabinetowego krą- 
żyły wieści, że przedmiotem rokowań między 
stronnictwami jest także projekt nowej poży- 
czki serbskiej. Wieści te polegały na prawdzie 
tylko o tyle, że w rokowaniach wzięto pod roz- 
wagę także ewentualność nowej poży- 
czki. Konkretny dotyczący projekt dotychczas 
atoli nie istnieje. Minister finansów uda 
się dopiero za gramicę, aby tam poinformować 
się o konjnnkturach na rynkach pieniężnych i 
o warunkach, na jakich Serbia mogłaby uzy- 
skać nową pożyczkę. 


Samobójstwo Syvetona. 

Paryż. Dzienniki omawiają obszernie przyczyny 
samobójstwa Syvetona i donoszą, że wie- 
czorem przed samobójstwem rozegrała się w pomie- 
szkaniu Syvetona straszliwa wprost scena 
pomiędzy mężem jego pasierbicy, Menardem, a 
żoną Syvetona i STvetonem. Podczas kłótni pod- 
niósł Menard przeciwko Syvetonawi tak ciężkie o- 
akarżenie, że pani Syveton, która nczuła się obra- 
żoną w swoich uczuciach jako małżonka i matka, 
zażądała natychmiastowego rozwodu. 
Po tej scenie oświadczył Syveton, że nie pozostaje 
mu nic innego, jak zginąć. Nikt nie prze- 
Szkadzał Syvotonowi w wyk: naniu sa- 
mobójstwa, (!) 

Dziennik „Gil Błas* donosi, że Syveton miał z 
pasierbicą swoją stosanek, który nie pozostał 
bez owocu. Oprócz tego dopuścił się Syveton 
rozmaitych nieregularności pod względem finanso- 
wym. 

Dziennik „Humanite* donosi, że jeden z kre- 
wnych Syvvetona zrobił przeciw niemu doniesienie 


Przed gmachem 


pe | zma 


WADESŁZA NE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą «6 


Redakcyi) | 
N Wszędzie do 
up har- nabycia 
4 
1 pudełko 


mao JąbIiCZĘI 


Odznaczająca się nowość do perfumowania wody do mycia, 
przepyszny trwały zapach. 


NUPHAR C92 - wIEDEŃ, I. Kohlmarkt I = PARYŻ 


Pracownia 


bandaży i przyborów ortopedycznych 
wyłącznie dla pań i dzieci: 
Skład 
artykułów gumowych, chirurgicznych, 
oraz gorsetów zagranicznych 
Zofii Węgrzynowicz 


w Krakowie. ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 


Dentysta 


Dr T. TYSZECKI 


ul. Jagiellońska, 5 (róg Szewskiej). 


nadwornego 


C.i k. dostawcy 
Puder antyseptyczny 
Mydło hygieniczne - - - 


Haya zw. 


dla niemowląt i dzieci 
przez powagi lekarskie zalecane 


Cena 70 hal. Wszędzie do nabyoia. 


Londyn. „Express“ otrzymał z Petersburga 
doniesienie. że skazany obecnie na 12 lat cięż- | 
kich robót rzekomy morderca Plehwego Jaso- | 
nów nie jest rzeczywistym sprawcą 
zamachu. lecz osobistością, podsuniętą przez 
policyę Rzeczywisty zabójca zbiegł z więzienia 


sądowe i przy procesie miało przyjść do wiel- 
kiego skandalu. To samo pismo donosi, że 
jeszcze w dniu dzisiejszym ma nastąpić sensa- 
cyjne aresztowanie, pozostająca w związku 
z aferą Syvetona. 


w gr H 


á procesu o zabójstwo Plehwego. Przyp. Reda- 
zeyi). 7 


Cesarska premiera. 


Berlin. Wczorajsza premiera opery Leoncavalla 
p. tt „Roland* była sensacyą dnia. Za ostatnie dwa 
fotela w parkiecie zapłacono 1000 marek, Cesar 
z rodziną cesarską oklaskiwali overę z zapąbm. 
Leoncavallo otrzymał od cesarza order korery III. 


donoszą | klasy, a jego żona kosztowny naszyjnik. 
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EZ / Gramofon 
Nr. 13 


z tubą trąbkowa 
grający 15 minut 


+4! 


*- 


Uważać na znak ochronny. 


ua jdoskonalszy i naj- 
wspanialszy aparat 


nie |JUż w sierpniu (Zob. w kronice „Ze świata“: 


Po zamknięciu dziennika. 


4 Rudolf Ottmann. W uzupełniania podanego 


w kronice nekrelogu ś. p. Ottmanna donosimy, że 
pogrzeb zmarłego.. ożpędzia mię jutro o padzinie, reumatyczne, dolegliwość w nogach, która nie po- 4) 
2:50 PY południu z ulicy Dolnych Młynów 1.3. | zwala mR, przechadzki i „ssrodaie „pewne „przygne- 
oto YORK GONEC ASTA n WAJRAK ED R zo | błonie. 
mentolowa francuska wódka Hella ze znakiem 


„Edelgelst*, która już po kilku dniach usuwa tę 
dolegliwość. 


Udpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michat Konopińsaki. 


mass" 


EH" WW | 


\ Pojavił się najnowszy 
i ""owany repertoar? 


K 


i 


AR 


Wnzyntkie 
aparaty, £ Wy- 
jątkiem Nr. 3. BĄ 
opatrzone naszym isto- 
tnie niezrównanym 
membranom 


Roczny zbyt około pół miliona aparatów. — Około I5 milionów płyt. Dlaczego 
ten ogromny zbyt, jeżeli nie nasze wyroby są najlepszemi w Świecie? 


Deutsche Grammophon-Aktien-Gesellschaft 


Wiedeń 1., KKrugerstrasse Nr. 8/65. 


Budapeszt, Berlin. Hannover, Londyn, Petersburg, Moskwa, Ryga, Paryż, Amsterdam, Bruksela, 
Medyolan, Barcelona, Lucerna, Kopenhaga, Stokholm, Sydney, Kalkutta. Cap-town. 


Utrzymuje stosunki tylko z kupcami, —— Źródła nabycia podaje się. —- Cenniki za darmo opłacone. — 
Ostrzega się przed naśladownietwami. 


3538 


„Gramofon 
Nr. 3 
z membranem koncertowym 


W zdjęć pierwszych arty- 
č stów w świecie 


©. Hay, aptekarz, c. K. dost. RAW. LWÓW. 


Wilgotne powietrze sprawia wielu ludziom bole 


Przeciw temu okazuje się bardzo: uiorą 


(3.373) 
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4';,9/, Pożyczka miasta Lwowa . 


Czwartek, 15 Grudnia 1804. 


E —— 


Dr Wiktor Stankiewicz 


b. asystent kliniki położniczo - ginekologicznej 
uniwersytetu Jagiellońskiego 
ordynuje w chorobach kobiecych 


przy ulicy Kolejowej L. I, l-sze piętro. 


Do numera niniejszego dołączonym jest cennik 
| księgarni G. Gebethnera i Spółki w Kra- 
| kowie, obejmujący mnóstwo dzieł rozmaitej treści. 


Kursa tsiegraficzne. 


Wiedeń, 14 grudnia, 

Akoye austryackiego Zakłnda kredytowego 574 50 
Akcyc węgiarskiogo Zazładn kredytowego 808'—. Akoye 
Angłobanku 290'/6  Akcye Unionbanku 550—, Akaye 
Lidnderbanku 43076 Akcye Pankvoreinu 55170 Akoys 
Bodeneredit 461'—. Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
czneyo 545—, Akcye kolei pańatwowych 648'50. Akoye 
kolei południowej 88 Atcye kolei Elbethal 413 —. 
Akcye kolei północnej 5450 Akcye kolei czerniowie- 
ckiej 582 —, Aksye Alpiny 486 —. Aksye Rima Muranyi 
518:2% Akoye Praskiego Towarzystwa żelaznego 9328—, 
Akcyc Fabryki broni 587 —, Akcye Tureckie tytoniowe 
326 Akcya Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1076 —. Oblipacye węgierskie indemnissaeyjne 
9789 enta majowa 1040", Renta koronowa austrracka 
10680. Renta koronowe węgierska 9810. 56 1. Listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9912 4%, Listy 
Bankn hipotecznego 98/80. 4/,*/, Listy Banku hipote- 
cznego 161/40. 59, Listy Banku hipotecznego 118'—, 
4, Listy Bankn krajowego 9940. 4',9%/, Listy Bankn 
krajowego 101 80. ń*/, komanalne obligacye Banku kra- 
jowego 102'66, 4'/, galicyjskie obligacye propinacyjne 
9980, 4", galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 90-45. 
4',, Pożyczka miasra Lwowa 97:70, Losy tureckie 1381'—, 
Marki 11769. Ruble 26874 

Usposobienie: Po początkowem ożywienia przebieg i 
koniec spokojny. Koleje państwowe silne. Targ monta- 
nów słaby, 

Cakier 38'10—3820 słaby 
słabiej. 
|| 6. AEE X WWO OEREEAOEOWRORAFTTZ 

Cennik izby handlowej | przemysłowej 


— Spirytus 4980 - 50-20 


w Krakowie 
{x 14 grudnia (poda, 1 w południe.) 
1. Waluty, płacą żądają 
Rubio papierowa NA” .2A8 KO IRA Ale 
Marki niemieckie 117 45 117 7% 
Franki pspierowe . . . . . . 95 — HAK) 
Dwadsiestofraakówki w złocia 1908 19 IR 
il. Listy zastawne. 
4), Listy zastawne prem. Bauke khipot. 111 — 112 — 
4'/,9/, Listy zastawne Banku hipoteczn. 10} — 109 — 
o {i h. z u8 50 3% 60 
4'/,'/, Listy zastawne Ranku krajowego 101 25 108 — 
4%, idsty zastawne Banka krajowego . 49 45 100 -- 
40 Listy zast. gal. Tow, kred. ziem. nieok. 89 50 — 
0 n = z * „ 4ż-letn W9 50 — — 
h ş M R „ Aó-leta YA 88 75 
W Ohtlgacya I pożyczki, 

4%, Galicyjskie obligacye ;*roniqacyjne . Y» 26 100 76 
40/, Pożyczka krajowa z r. 1895 > WB -- PO ZK 
10/, Pożyczka miasta Lwowa . , 47 — 98 — 


193 — 


z? ` 
Kilka fortepianów 
i pianin używanych jest do sprzedania 
a stroiciela fortepianów St Słotwiń- 
skiego, Kraków. ul. Szewska 10, LI p. 
v443 44 100 


200 kanarków 
„l  hercynńskich 


M" ndueszu do Krakowa r są na 
" sprzedaż przez krótki czas w 
hoteln Kleina (ul. św. Gertrudy). 
3583 95 Sonder rMat. 


Tylko krótki czas w Krakowie. 


Gyrk Sidolego 


Dziś we czwartek 15 grudnia o g. 8 w. 


(alowe damskie Przedstawienie 


Tego wieczora większą część numerów wyko 
nają panie. — Po raz pierwszy 


lazda konkurs. czterech żokei 


wykonają p. Stefania, Izabella NSzedo- 
zlawitz i pan Eugenescn. 


Skok w trójkę na I konin. 
Po raz pierwszy 


Hiszpański Baletdivertissement 
jakoteż występ wszystkich sił art. 


l 
4 


W piatek o godz. 8 wiecz. 
l. Przedstawienie klownów 
i komikow. 3554 


Nauka 


jezyków: włoskiego, an- 
gielskiego í rosyjskiego. 


Wszelkie tJomaezenia. — Kraków, 
Kleparz, Botel Centralny, I p., Nr p. 11. 
2481 26 O 


pasieki Antoniego Kraińnsklego 
Zarząd w Jezierzanach ad Czortków, wy- 
syła w każdej porze roku miód lipcowy, prza 
śny prawdziwy, w 5 klg. blaszankach (wszyst- 
ko opłatnie) po cenie 4 kor.; miód lipcowy za 
cenę 7 kor. 70 hal. Wysyła również odazcza- 
gólnione na kilku wystawach miody pitne jak 
zaszrelański, panieński, królewski i miody o0- 
wocowe, jak: wiśniak, dereniak, maliniek, po- 
ziomczak, graszniak, jubłczak, winoponiak, po- 
rzeczniak i t. d. w 5 klg. blaszankach od kwo- 
ty 6 kor. 40 hal. do 6 kor. 80 hal. (wszystka 
opłatnie). — Cenniki na żądanie bezpłatnie 
i franco 30938 10 10 


skład w doborowe fortepiany, 
pianina i fisharmonie po 80 złr. 
nowe i przegrane. Sprzedaję za gotówkę 
i na spłaty. — Przyjmuje się strojenia 


i reperacye po cenach” hezkonkuren- 
cyjnych. 3470 3 10 


ZYGMUNT RABA, strolciel. 
Kraków, ul. św, Jana |. 13. 


G [L4 
P P d 
| roszę ządać 
i7 gratis 1 franke 
mego bogato ilustrowanego senii- 
ka z przeszło 800 odbitkami zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych 


HANNS KONRAD 


Pierwsza fabryka zegarkuw w Briix Nr 1358 

(Czechy). 3397 11 80 
Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań- 
cuszkiem złr. 245, 38 zegarki złr. 6'50. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. 


Czwartek 15 Grudnia 1904. NOWA REFORMA. Nr. 287, 5 


Najlepsze francuskie A L E GRI E FEF O N << Najlepsze francuskie 


bibułki do papierosów WSZĘDZIE DO NABYCIA. 3043 8 18 WSZĘDZIE DO NABYCIA. WSZĘDZIE DO NABYCIA. tutki do papierosów 
Z = my + a posady administratora dóbr hinli i | | urzysta wstąpi 
Na Gwiazdkę. Na Gwiazdkę | Miód pszczelny Poszukuję js smodzisisego rady | Okad Deligny Braci ODETDGL Ukończony wą + 2 


Po bardzo zniżonych cenach sprze- prawdziw. t tokę, w stanie tym, | Posiadam studya rolnicze oraz kilkunastwletnią s , 
À p ą czystą patokę, gęstym, y w reitowie; 8814 10 0|teki. H. A. poste restante Mucharz. 


daje obuwie własnego wyrobu Hgma* |polecamy wielki wybór gier towarzyskich, ai. |Z własnej pasieki wysyła pocztą w 5 kg. bla- | praktykę. Liczę 84 lat, jestem żonaty, religii rz 3 
ea Goryezko w enie ul. św. bat i ramek na fotografie, wyroby ze skó- szankach za pobraniem pocztowem po 6 koron kat. Posadę mogę objąć od | stycznia lub „A poszukuje uzdolnionego pomocnika. 3530 2 9 
Jana l 4. 3616 2 4 "| ry i bronzu, perfumerye z fabryk kraj, i zagr., %a5 kg. już opłatnie P. STELMACH w Sọ- | kwietnia 1905. Zgłoszenie przyjmuje Admini- j A 


iery | dobnych pudełkach, ” snowie, p. Siemikowce. 3879 10 20 | stracya „N. Reformy“ pod 831%. 3315 18 24 TENNISY POKOJOWE P N Ia PON G 
Zastój w rękodziełach. a szczególnie PUNUS T E | , l j 
w paaki a zgniecionem al aa Za 2 złr. 50 centów a. w.) eń c ma z 
g” pwi | Emi m w | od 3 koron d k 
| | belłewUmnz z? WVEgPE-WIAPT ew l deg 
F TY 0S , = "a 


konkurencyą wielkich fabryk zakrajo- | wyartamy ua grepincye ze pbreniom odwro.| (ITIĘ W ŚWIECIE ZIMOWE jADŁKA 


wych. powoduje przymusowe bezrobocie „BEEN ] 101 | E. Siłomierze: „The Whitely“ 
i niedostatek licznych rodzin robotni- | "2" Bona A wĘ kolońskiej, (złote renety). (IN (SOWIE) YAT 0 (l || 4 zz ŚR swe Ali „Ideal“ i wszelkie przyrz A 
kow szewskich w Krakowie. Pragnąc j da © Wysyłam zaraz, piękne, wielkie, wybierane Fe Yy > 4 pm ie 
tedy choć w części ulżyć tej niedoli E B a | złote renety w 5 kg. koszykach opłatnie Stąd 2 W 2 WWS ŚREM) gimnastyczne pokojowe. Łyżwy 
t C j e t p za zaliczką 8 K 50 b, cetnar metryczny 36 K na 3308 10-10 | WE EA > śniegowe „Ski“ 

i zatrudnić stale przynajmniej pewną | z odstawą do stacyi Zaleszczyki, sok mali- "BACA AP z > g yraa 

ilóść robotników szewskich, których ro- Krakć nowy, burdzo słodki i dobry 2 K60h za litr | A 7 D 163 s Lok SRÓZA „zai . a5 ` 
dziny także oczekują gwiazdki. obniży- wą Rynek L. 8. loco Zaleszczyki 3489 3 5 | Pm. Pe SM RB poiecaja najtaniej 4504 zg 
łem ceny wyrabianego w mej pracowni naprzeciw kościoła św. Wojciecha. 3515 2 8 A. NUSSBRAUCH, Zaleszozyki, p i y 

obuwia prawie do E mk. kosztu. T E aa A = : po cenach bardzo przystępnych poleca Rei EFRA Š = D, KRAKÓW. Rynek 37. 


imuj lkie napraw D a. ajj 4 ù 
i aa „GÓ które ko. Paryska wystawa światowa 1900: „Grand Prix“, najwyższe odznaczenie. Handel Owoców | Delikatesów 


nuje w jak najkrótszym CZaBie. $ 4 ocz 
A poważaniem Ignacy Goryczko. Prawdziwe Znakiem Mar | Made skie 
; = tylko na y i 
Na święta. | =v- podeszwie. Sukiennice 30. 
Pierniczki rozmaite 100 za 1 ko- wkk kkk kkk kk kk 


EE w gp | Krys spwobnść 


10 halerzy sztuka. 3811 8 10 
Owoee Kkandyzowane w ŝli- 
e$" (lez straty czasu | bez Kosztów. Słynny w świecie Jaurisa 
a mae a| WYCIĄG RUMU JAMAJKA 


eznych koszyczkach 1 funt 2 K 20 h. 
Bulion z własnego drobia i zwie- 
wszorzędnemi fabrykami, podejmuje się | do sporządzania bardzo dobrego i smaoznego rumu do herbaty, który oc do smaku 
wykonania wszelkich mechanicznych | * nczem nie ustępuje drogiemu rumowi Jamajka. Jest prawdziwem dobrodziejstwem 


Budzik konkurencyjny 


według systemu amerykańskiego w każdem położeniu Idący, 18 
etm. wysoki. dobrej konstrukcyi. nadający się do ciągłej służby 
z S-letnią pisemną gwarancyą za dobry i dokładny ohód. Cena Zir. 
45, 3 sztuki złr. 4, z tarczą wieczór świecącą złr, 1'65, 3 szt. 4'50. 


Niema ryzyka! Dozwoiona wymiana lub zwrot pieniędzy. 


Nysyłk 
sai. wów HANNSA KONKRADA 
3400 Pierwszą fabrykę w Briix Nr 1361 (Czechy) 4 20 


bogato ilustrowane cenniki z przeszło 8u0 vdbitkami zegarów, 
wyrobów srebrnych i złotych, wysyła na Żądanie gratis i franko. | 


rzyny po 10, 12, 16, 20 kor. za l kg. 

Bzynki westialskie w _ pęcherzu 
przewyborne po 3 K 90 h kilo. Pól- m 
gąski tak samo. Kielbasa polędwi- gio? 
cowa na surowo 1 kig. 2 kor. indyki : 


Dzienny wyrób 


tuczone 1 kor. 80 hal, kilo. : ñ dla warsztatów każdej į |i wielką oszczędnością dla zapobiegliwych gospodyń. Butelka na 1 litr wybornego ramu 18 ot., 
Drób na święta prosimy zamawiać fabryki pa A i de Baj butelka na 6 litrów wybornego rumu 50 ot.. Wskuzówkę dołącza się. 

o wiele wcześniej, bo jak późno nie 40.000 par! |strukcyi, dla tartaków, młynów, przed- Wielki wyrób wyciągów rumowyoh i Hiterowychi. 

można na czas dostarczyć. Pasztet |siębiorstw naftowych i t. p, dostawy AD. JAURIS, Praha Porić, 10. 

jak sztrasburski, z gęsich wątróbek maszyn parowych, naftowych, gazowych Pooztą na próbę po otrzymaniu 20 ot. lub 60 ot. znaczkami lstowemi wy- 

funt 3 kor, s truflami 4 kor. s z y é i gazowodowych najnowszych i najle- mx a syła s, opłatnie. 8259 8 13 
Dwór Łapszyn, Brzeżany. Jedyni Kontrahenci : Messtorff, Behn et Co., Wiedeń, I. i pszych systemów. wykonuje kosztorysy Cd ron Anity wyrabiającego! 


a 


Zarząd winnicy Œ@önter 


w Siklos koło Villany, Poład. Węgry, 
wysyła od dzisiaj wina ze swych kliko- 
letnich zbiorów także częściowo i dostar- 
cza na próbę m zaliczką w 4-litrowych 
gasiorach oplecionych opłatnie wraz 
z gąsiorem. 8055 21 22 $ 

Wina czerw. gabinetowego i 
lub białego Riessliny . za złr 3'— B 


Dostat motna we wyk a ruch obawia, tovardw | gozrad Korytyśski, intynier, (©) (U mmm wy © 
z - | Wiedeń, V., Schónbruneretrasze 27. 

K Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 

do AMERYKI przez TRYEST, 


Słodkiego Ruster . . .. „, „ 4— Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszystkich miej- 
Tokajskiego . ..... „n gp l0— e scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
dliwywiey staroj, kni © | 50 wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne 
o SETEK s 87 : . , " aE - Towarzystwo Zeglugi Parowej w Tryeście 
Koniaku starego, wlasnego e (Liberzecki browar i fabryka słodu, Maliersdori, Północne Uzechy) y 8-08 J y 


nowe piwo luksusowe, na podstawie wydoskonalonego spo- 
sobu warzenia powołane do zdobycia sobie miejsca pier- 
wszorzędnej specyalności w dziedzinie przemysłu piwo- 
warskiego, wysyła się 
co roku dwa razy, a m. przed świętami Bożego Na- 
rodzenia i Wielkiej Nocy. 


Po raz pierwszy będzie podawane w tygodniu przed 
świętami Bożego Narodzenia 1904 r. 3408 3 4 


Zdolni zastępcy potrzebni wszędzie. 


Kasyerka 


z dobrego domu potrzebna jest zaraz. |] 
Kaucya wymagana, 


Subjekt 


cukierniczy. młody, władający również 

językiem niemieckim, potrzebny jest 
zaraz do ekspedycyi sklepowej. 
Oferty listowne wprost do firmy 


JAN MICHALIK 
Cukiernia Lwowska i fabryka czekolady. || 


Fioryańska 45. 3592 24 


„Austro Americana" 


Jako jedyne austryackie Towarzystwo Żeglnżne, które na mocy rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z 30. kwietnia r 1904 |. 21.903 upoważnione zo- 
2982 stało do tworzenia agencyi i zastępstw nstanowiło 1a 50 


Generalna Agenoyę dla Galicyi i Bukowiny 


i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działatność na rze- 
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
1 skierować ruch Wychodźtwa, o ile możność, przez austrya- 
, cki port Tryest. 
Towarzystwo I tegoż agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa- 
sażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkie 
wyjaśnienia oraz sprzedaż kart okrętowych 


a gw KRAKOWIE, 
W Generalnej Agencyi 22527 |m 
oraz w Generalnych Agencyach w Brodach, Podwołoczyskach, Czer- 
niowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej. Oświęcimie i innych Agencyach. 


O Tm u © 


Mij świeży (lipcowy, 
Miód pszczelny tosca; mat. 
kę, kuracyjno-deserowy, bez Żadnych domie- 
szek, wysyła w blaszankach po 5 kg. z pasiek 
własnych. już z opłatą poczty za 7 koron (po 
powołaniu się na to ogłoszenie) Zarząd Dobr 


ziemskich i pasiek Zygmunta Lityńskiego w Sie- 
mikowcach, pe" Siemikowce. 3861 18 80 


Wyłączna sprzedaż na Kraków: 


I. XW ENTZ i. 


Polskiemu społeczeństwu 1 kupiectwu 
polecamy ulubioną 8211 10 10 


Czekoladę 
Słowiańską 


z podobiznami sławnych mężów słowiań- sz 3% 
skich, jak: Sienkiewicza; Kościuszki, 
Havlićka, Palackiego i t. d. 


Kalafiory neapolitańskie! 


|la Kalafiory neapolit. białe jak mleko K 290 


Marśnera czekoladę czeską s u u an u i la Pomarańcze mandarynki bar. dobre „ 3'80 
s E marynarską la Pomarańcze mesyńskie z cienką skór. „ 3 

tira" | największej w Monarchu fabryki | korr agi | - 

" Grani |ie Smyrneńskie figi sułtańskie w pudeł. „ 486 

r igan la Kasztany rzymskie bardzo wielkie . „ 350 


la Rodzynki stołowe Maiaga najlepsze „ 80 
wysyła w 5 kg. paczkach opłatnie de miejsca 
przeznaczenia za zaliczką 346688 
Josetine Wittwe Simoni, Triest. 


Zawiadomienie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
P. T. Publiczność. iż otworzyłem 
w Krakowie, w Rynku Gló- 
|wnym 17 (dom przechodni do ulicy 
| Brackiej) 3165 8 10 


/ Pracownię i skład futer 
pod firmę A. P, FACKLER 


| polecam futra męskie, garnitury dzie- 
 dzięce, kolie w najnowszych fasonach itp. 


także wszelkie gatunki delikatnych cze- 

kolad nadziewanych, cukierki wscho- 

dnie i owocowe. Bardzo delikatny pro- 

szek kakaowy. Lu-sin, ulubiony środek 
dla perfumowania oddechu. 


Zadajcie towarn wyłacznie z naszej fabryki! 
Pierwsze czeskie 
Towarzystwo akcyjne fabryk 


czekolady i cukierków 


wschodnich 
w Kr. Winohradach. 


łowny zastępca w Krakowie Szymon: Lonia. 


przez firmę 


Alfred Frankel Spółka komandytowa 


Rynek główny 1. 47, Linia A-B i ul. Grodzka 1. 34 w Krakowie. 


| 100 własnych sklepów i | 1000 robotników i urzędników I 
| Wyrób tygodniowy 15.000 par! | 


Następujące gatunki poleca firma na dowód swej zasobności: 


> ; : : Przyjmuj. A A'i 
Proszę żądać Męskie buty skórzane z cholewami bardzo mocne i trwałe . O NWEJRTWKJW SIDE „.. . złp 6:50 „ży roboty pod najprzystępniej- 
knzyn 500 par butów męskich sukiennych. do połowy cholew obłożone skórą, bardzo ciepłe, tylko |. <= -ZeII warunkami. Wykonanie dokładne 
za darmo t opłatnie mego uty z cholewkami dla chłopców od . |A2 0 ..OANINET >... E „SPieszne. Polecając się łask. względom 
„bogato ilustrowanegu cennika Ameryk > są 8 R q ric 6-75 > m RE 3 3 
z przeszło 600 rysunkami mo- Buciki ańskie buciki męskie sznurowane w najlepszym gat. (American Style). . . . . . ........... a B « 1. Publiczności, kreślę się z powa- 
cnych, dobrych i tanich ze- męskie sznurowane bardzo trwałe ka” " alibi 4 „ 320 Żżaniem A. P. Fackler. 
se YP mao zło- » " gładkie lub okładane, mocne i trwałe . . . >: moion nr 0 0.1 e0 OEB o" | — a T 
a SĘ" » o: © . SUkienne gładkie lub okładane skórą, bardzo ciepłe . .. . |... oe no DD ke 6 
Hanns Konrad Damskie buciki skórzane na gumach, bardzo trwałe, do codziennego nżytka i... 205» „pk Gratis i franko 
i 5 cj » zapinane, eleganckie fasony i trwałe i T. « * JWREJEDE : "25 wysyłam każdemu swój wielki, bo” 
Pierwsza fabryka zagarkow y A * sznurowane, flanelą wykładane, bardzo ciepłe sumat. |. „AANEW  „ RE | gata pr a a z km 
p SPO zach r x » sznurowane sukienne z okładami skórkowemi, bardzo ciepłe . . « 1 33355» 2:75 BOD GEE REC ASA. 
i f instrumentów muzycznych wagel 
a A Pie EO Z k it buciki damski sznurowane ze skury Ia Box Calf eleg. fasong. Fea . e | | „ 3880 kiego rodzaju 
ksator. — mo 8 nakomnite os : . s 
odznaczoną ©. k. orłem pań- Damskie lakierki salonowe i Te Tem o PNE S E 0 
stwowym, złotemi i srebr. ae medalami i PRZE tańca na wysokich i mochtobcawach ~ . e. n SANO... .. . aa EGO | HANNS KONRAD 
190.000 pi niem. Prawdziwy sreb » k mam fiti = 
s da 8:80, gzswatiwy niklowy = Znakomita forma! Niepospolita tewałość ! DOM EKSFORTOWY. be CA muzycznyck 
montoar kotwicowy „System %oskop-Fatent" ; iki światowe @oodyear, uznane za najleps: * 3 
z łańcuszkiem niklowym i skórzanym futera- Prawdziwe buciki Świ: T „ epsze ” Skrzypcerdla początkujących już za złr. D40. 
łem złr. 225, 8 opali złr. 8'50, budzik ni. obecnie. — Zamówienia wysyła się odwrotnie za zaliczką, 9640 I 3 ZASTĘPCA: L. STEIGLER. 276, 87, 3:40 i WYŻEJ, Smyczki po 40, 50. 


70, 90 et. i wyżej Cytry, harmonie itd. ró- 
wnież na składzie. — Ryzyka niemal Dowolna 
i wymiana lub zwrot pieniędzy. 3898 11 30 


klowy złr. 1'45, 3 budziki złr, 4. Za każdy 
zegarek $-letnie poręczenie ua piśmie. 
8216 13 40 


Nr 287. 


prawdziwe. 


Podeszwy i obca- 
sy gumowe. 


Artykuły chirurgiczne i hygieniczne. — Papier klosetowy. 
Termofory (ogrzewacze ciała). 
Lampki platynowe i aparaty Longllf do odświeżania powietrza 
w pokojach. — Qlej przeciw kurzowi w pokojach. 
„Rapidol* najlepszy środek do czyszczenia wszelkich metali. 


Polecają najtaniej 


Rynek 37. Kraków. Linia A-B. 


NOWA REFORMA. 4 


Czwartek 15 Grudnia 13 "z 


Przedściółki z Linoleum. cera- 
towe i japońskie, 

Szczotki do wycierania nóg do 
przedpokoi. 

Wielki wybór wyrobów szczo- 
tkarskich. 


Wałeczki, Kit i 
Gips do zaopa- 
trywania drzwi 
i okien od prze- 
ciągów i zimna. 


enoma przy: PE 
|onaiarzć przeczyszczeninikatarze żołądka 4 | 
| ae Do nabycia: 
|. 


Spółk 

A] 0 a | We wszystkich Aptekach i Drogueryach. 
ś Półdawki docelów doświadczalnych a K. 1.- H 

d Dla P.T. Akuszerek zawsze do dyspozycyi gratis dawki 


| próbne tudziez broszurki w gfównym składzie: 


Podeszwy wkład- | Smarowidło do obuwia i podeszwochronne. CENNIKI Patrony Schrader'a do sporządzania najle- Latarki  stajenne, z j F. BERTYAK, WIEDEŃ I Wejhbur gg2s9e.2 TE 
kowedobncików | Lakiery, Pasty, Kremy do odświeżania na żądanie <łarmo pszych likierów stołowych różnego gatunku. ręczne i kieszon- || - = Det 
filcowe, asbesto- Aei g A = — ram i opłatnie. Alpestre i Sudetia, ziółka do sporządzania kowe. AAA AA o A Ar r A Pr A A A a A AP 
we, korkowe i | chodniki z Linoleum, ceratowe i koko- Dwa razy dziennie likierów „Chartrense* i „Sudetia*. Ochraniacze nszów 
stomkowe. a Ferki pocztowe | Wódkę tranenską Bozay i Mola ff o zimna i wro | EK ER Z WZ Z W 


Spluwaczki patentowe po 6 h sztuka. w najnowszych fasonach i deseniach 


Fattingera suchary mięsne dla psów. 

Farby co farbowania materyj i piór. 

Na wagę: Najlepsze perfumy francuskie i wodę kolońską 
deka od 2 do 40 ct. WII6 6 0 


PERFUM Y 


w najnowszych zapachach francuskie, angielskie i krajowe, poleca po 
cenach przystępnych magazyn nowości i bielszny 


; 
A. Skórczewskiego i Polakiewicza A 


RMW 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy w czasie długo- 
trwałej choroby $. p. Maryi Broniowskiej, 
manipulantki Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń, otaczali ją swoją opieką 
i życzliwością, oraz w obrzędzie pogrze- 
bowym raczyli wziąć udział, nie mogąc 
osobiście, na tej drodze składa serde- 
ezne „Bóg zapiać” 


3549 Rodzina. 


„Na święta”. 


Cukiernia J. Sykutowskiego 


ul, Karmelicka L 16, 


poleca wszelkie pieczywa w zakres cu- 

kiermietwa wchodzące. Przyjmuje się 

mak do tarcia za umiarkowaną cenę. 

Wielki wybór strucii i tortów. 
3552 1 4 


Biuro ogłoszeń 
i wynajmu mieszkań 


Wł. Grabowskiego 


OTAZ 


Biuro Towarzystwa Właścicieli realności 


w Krakowie, ul. Gołębia 14, 
POLECA: 

PARCELA BUDOWLANA: Zyblikiewicza. | 

ZAKOPANE: | 

Grabówka: Rózne mieszkania do wynajęcia. 

SKLEPY: Urodzka 50, Floryańska 28, Ogro- 
dowa 8, PI. Matejki i, Rynek 11, Karmeli- 
eka 6, Sławkowsza 8. Kurniki 6, Zwierzy- 
niecka 21. 

ATELIER MALARSKIE 
bia 14. 

POKÓJ r meblami lub bez: Graniczna 5, m 
nek 6, Rynek 11, Wielopole 11, Jabłonow- | 
skich 22, Krnynicze 17, Wolska 28, 8, Szpi- | 
talna 39, Warszawska 8, Paźska 7, Nad Ru- 
dawą 4, Plac Kossaka 8, Wielopole 6, św. 
Jana 14. 

2 POKOJE z prted,, 
Mikołajska 2, Batorego 25, Nad Rudawą 4. 

POKÓJ i KUCHNIA: Stolarska 13, Kurniki 6, 

Bracka 18 

POKOJE, przedpokój i kuchnia; 

umeblowane 

POKOJE, przedp. 

Krupnicza 10, Zyblikiewioza 4. 

POKOJE, pad i kuchnia: Starowiślna 23, 

Plac Maryacki 9, Kanonicza 16, Rynek 

POKOI, przedp. i kuchnia: Kanonicza 

Podzamcze 14, Retoryka 9. 

POKOI, przedpok. i kuchnia: 

św. Anny 8, Krupnicza 8, Batorego 17. 

POKOI: św. Marka 5, Straszewskiego 

Warszawska 17, Rynek 28. Karmelicka e 

Wolska 14. 

POKOI: Warszawska 17, Krupnicza 8. 


Wolska 18, Goł 


z meblami lub Dez: 


2 Karniki 7, 


i kuchnia: św. Krzyża 1, 


Grodzka 6 


= 


8 
9 POKOI: Batorego 14, umeblowane. 


10 POKOI: Pałac Spiski, Biskupia 7, Kolejo- 
wa 3 3560 


Dla Muzyków. 


donista potrzebni zaraz, 
Zgłoszenia 'u kapelmistrza Penki w 
w cyrku Sidolego w Krakowie od 12 
do 2 


Wysprzedaż Gwiazdkowa. 


„r eszcję aś widą kapelnsze , poleca towary po cenach bez konkurencji; 
bluzy i kalki, boa futrzane i fantazyjne, 
rękawiczki, pończochy, szale. Hasety pluszowe, skórkowe z przyborami do szycia i na rękawiezki. 


Już nadeszły „Wowości balowe*. 


Kraków, Floryańska 13. 


NA GWIAZD 


3547 | © 


EZ" 


Jak corocznie polecamy niżej cen fa- 


Albumy oraz ramki pojedyncze i na zbiorowe tot gralie. 
Nesesery i torby skórkowe z przyborami do podróży. 
Portmonety, pugilaresy, etni na papierosy i cygara. 
Torebki damskie skórkowe ręczne, najnowsze wzory. 
Perfumy. mydła. woda kolońska, pudry. 
Krawaty damskie, woalki. rekawiczki. 
Wachlarze gazowe jedwabne i z piór strusich. 
Szachy, domina, karty do gry, sztony. 
Biżuterya francuska. spinki, szpilki i i. 


p. 
KRAKOW 


3497 86 


3527 2 4 


Limler 1 Społka. 


Jut nadesziy 


ZA BÓBW MX 


do handlu 


Stefan Porębski i Spółka, Kraków, GRÓDZKA 2. 


"Za GO c. pół Kilo Rantaników | 


poleca 


Cukiernia Adama Piaseckiego 


Floryańska 2. Hotel Drezdoński, 
ma ga 10, RAA 31139 0 


EE ntni6A_|| 
Sanatoryum jy 


zimowe 
w KRYNICY z 


3447 2 12 J 
od 1 grudnia 1904. 


KRYNICA. 


W Pałacu Spiskim (Rynek 34) 


1. II, IM pietro 
na mieszkanie, składy. sklepy, magazyny, 
biura. przedsiębiorstwa przemysłowe, 
hotel z restauracyą 1 terasą, łazienki, 

pralnie i t. d. 

zaraz do wynajęcia. 

Siła. winda i oświetlenie elektryczne. 
Lokale oglądać można codziennie między godz. 


12—1. W innych godzinach zgłaszać się można 
do Kane. Adw ae Słażewskiego w Krakowie, 


. 
p 


otwarte 


KRYNICA. 


` Do przyjmowania 


Ubezpieczeń dla dzieci 


według nowej taryfy, bez oględzin le- 
karskich i dla działa życiowego, przyj- 
muje się zdolne i inteligentna osoby, 
jako stałych zastępców pod korzystne- 
mi warunkami we Lwowie i na pro- 
wineji. 

Za podróże udziela się osobna wyna- 
grodzenie! 

Oferty tylko pisemne z podaniem 
wieku i zatrudnienia do Towarzystwa 
ubezpieczeń „GLOBUS“ 
Piac Kapitalny 3. 


we Lwowie, 
3557 13 


Na Gwiazdkę! 


Handel delikatesów 


ANTONIEGO SIĘKACZA 
w Krakowie, ul. Szewska 1. 2. 


poleca: Wielki wybór Jukierków i Figurek 

eaekoladowych na choinkę. Pierniki, ('ukry, 

Herbatniki, Bakalie i Owoce południowe świeże, 
suszone, Marmoladę i Kompoty, ` 


Na święta Bożego Narodzenia! 


kigdaży w łupinkach, Daktyle, Malagę, Orzechy 
włoskie, tareckie i amerykańskie, abłka tyrol- 
skie i krajowe, Gruszki bery cesarskie, Wing- 
grona hiszpańskie, Marony włoskie, oraz wszel- 
kie delikatesy, słedycze i przysmaki świętalne. 
Wódki, Koniaki, Araki i Rumy, Malaga, Xeres, 
Soki owac. , Herbata rosyjska, Czekolada i Cacao. 
Dziezyzna: 'Zające, Kwiczoły, Kuropatwy, Słomki, 
Drób tacz., Bażanty, Puiardy, Kapłony, Indykż. 
Dia wygody WW, Pań Masło derawe codzień 
3514 2 6 


Kłarynecista, muzyk grający na LrĄDCG 
solowej, awaj trębacze i jeden bombar- 


święże. 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod "TE Drukstni Literackiej (izedten pod fimą Nowa Drakarnis Jagieiońkkaj W K Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, nl. 


w południe. 3545 1 2 jul. ćw. Marka L. 3518 2 9 
GOA OONAN 


JUBILER 


B. ARMATOWICZ | 


Kraków, Rynek gl. I. 18. 
Skład wyrobów złotych i: 
© srebrnych najgustowniejszych + 
+ w największym w wyborze. 
Zamiana, Hivi naprawa bi- 


; Chińskie srebro po cenach fa- ; 
brycznych na składzie. 
2809 110, 


Bez gaaon bez nauki, bez znajomości nut 
może każdy grać na mojej 


TRĄBCE SAMOGRAJĄCEJ 


'19FPomoN 


„Nowość! 


plażni, tańce, marszu na ślubach, zabawach, 
wyoieczkach i t. d. Instrument ten ma 10 klar 
wiszy, 20 głosów, 2 klapy basowe i kosztuje 
wraz ze Szkołą samouczenia SIę zir. 125, 3 
trąbki złr. 3:50. Wysyłka za zaliczką lub po 
nadesłaniu pieniędzy przez 

RANNBA KONRADA, Dom eksportowy in- 
strumentów mnzycznych w Briix Nr. 1362 
(Czechy). Bogate ilustrowuny cennik gratis 

i franko. 3401 4 20 


ANASTAZY FRONCZ, a. rrowycziśiwa 1.17. 


388150 


Zdumiewajace skutki zapewnia 
EAEI Z8 


Mentolowa Francuska Wódka 


ze znakiem „£Edelgeist*. 


| Nacieranie ból uśmierzające. mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające, 
Hygieniczny środek do mycia, zapobiegający osłabieniom. orzeźwiający 
środek wonny. 
Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. == 
Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dia turystów K 120. 
Hurtownie: G. Hell & Comp., Wiedeń, I., Biberstrasze 8. 


Składy w Krakowie: w aptece F. Ks Miknckiego, Konst. Wiszniewskiego, M. Pronia, | 
F. Gralewskiego; w drogueryi: Fr. Zopotha i Sp; w Podgórzu: w aptece J. Łaczki; 
| tudzież prawie w każdej aptece i składzie aptecznym w Galicyi, 3371 5 25 


usp = 


Jedyże, w | kraju wyrabiane środki: 


péi niezrów 18ny beztłnuszozowy środek przeciw spierzobnięciu skóry 
„Kałodermia cą ad i 
« 
„Odontin 
64 s 
„Odontin reka Aygo do zębów 
ii z agł fiołkowym do pielęgnowania skóry rąk 
„Otrąbki migdałówe* ; 0a %6: a 


ncleca, Tęcząc za jakość i oczekiwany skutek 


Droguerya pod „Lwem“ pod firma „J. Wiśniewski” 


w, Krakowie, ul. Stradom 7- 31#0 11 O 


PPLELLS GWARABRBDEBRALRBRSAGA 


> SALON KOSMETYCZNY 


w Krakowie, przy ul. Biskupiej I. 14 


WILY BARUCHOWEJ 


poleca się Szanownym Paujom do racyonalnego pielegnowania 
eery. rąk i palców (manicure). 

Na skladzie utrzymuje najnowsze przyrządy Oraz preparaty kosmety- 

czne zupełnie nie szkodliwe. 3455 2 6 


famówienia i zapytania z prowincji załatwia się odwrotnie. 


Salon otwarty codziennie od godz, 111 i où 3—6 z wyjątkiem nieùziel i świąt, 
SBDGBGG060983583888 BABBBBŚBRBOG 


e. Zieliński 


Optyk i Mechanik, Kraków, linia A-B 1. 39. 


Poleca najlepszego systemu 
Oryginalne maszyny do pisa- 
nia, także na spłaty miesie- 
tzne. Najnowszej konstru- 
keyi binokle pryzmowe, bi- 
nokie o jednej pryzmie, oraz 
lunety do broni myśliwskiej 
kułowej. dziś niezrównane 
przez żadne tym podobne. 

Magazyn obficie zaopatrzony = 
w wśzalkiego rodzaju wyroby optyczne z najlepszych iOa, oraz 


do ust j zębów, najlepsza z istniejących. Cena | K 


antysżptyczija w: 
lepsza od Kalodontu i innych obcych past. 


HERBATĘ ROS YJSKĄ 


zbiorn majowego, poleca handal 
Adamowicza. 
w Brońnoh na pograniosu rosyjskiem, 86 0 
„Famii]jnej'* bardzo dobrej . złr, 1.40. 


wW. 


rl 
l fant. 


34 


l funt „Melangu de Moskau w oryg. opak., najlepszej 3,50 
l fant „Imperlal" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3 60 
1: '20 


B8 


I funt „Okruchów* z najlepszych herbat WA 
ou Kawa Ceylen, znakomita, franco 5 kilo . 
a cżskóakia z Brodów! 8 Grzybki Ktewskie tegoroczne 1 kilo 


Q00000000000000000000( 


GWIAZDKA!" 


NAJPRAKTYCZNIEJSZE PODARKI 


w oryginalnych oryentalnych wyrobach 


gosecssssse 


B 
B 
© 
* 
f: 
B 
© 
$ 


POLECA 


Magazyn Towarów Wschodnich 
Dr Nieć i S-ka 


Kraków, Rynek główny 25 (Gmach B-ku Galicyjskiego). 
FILIA WE LWOWIE — PASAŻ MIKOLASZA.) 


Ceny na gwiazdkę zniżone. 


3506 4 6 


najnowszej 
konstrukcyj gramofony i płyty do tychże. — Wykonuje wszelkie naprawy 
gramofonów każdego Systemu, jakoteż i maszyn do pisania. — Posiada własną 
szlifiernię szkieł optycznych z 'popędem motorowym, zatem wszelkie zamówienia 
na oknłary lub binokle zu gzkłami kombinowanemi wykonuje z wszelką dokła- 


dnością w przeciągu 24 godzin. 3947 9 0 


QeGOG00000006SIG500860660066 


jęz Szewskiej i Jagiellońskiej. 


> Bazar cukrowy | 


ulica Szewska |. 8, 


poleca: Ciasta angielskie, Cukry, Mikołaje, Pierniki, 
wyroby cukrowe na drzewko ete. 
z parowej, 46 medalami i 7 dyplomami honorowemi odznaczonej 


fee a St. Gurgul 

i k. Dostawca Dworu, dawniej L. Czyński w Jarosławiu. 
D Ceny nader przystepne. u21 9 10 
0 Tylko róg Szewskiej i Jagiellońskiej. 
a wysdy WY a ać kC) ewy a | OQQGGGGGOGEOOGIEGG GG 


Najpiękniejszy podarek na GWIAZBKĘ, a Zarazem 
„OZDOBA DLA KAŻDEGO POKOJU!!!“ 


Przy zwinięciu fabryki udało mi się nabyć tanio 8000 dywanów ściennych 
i 11.000 dywaników przed łóżka i 6000 lamberkinów (ochron do okien), tak, 
że mogę wysłać wspaniały| 


BO DYWAN SCIENNY -8 


z Chenille, po obydwóch stronach zupełnie jednaki, o pięknych, trwałych 
barwach, 100 cm. szereki, 200 cm. długi, Z powabnemi ddeseniami: Lwy. PSY, 
sarDy, iabędź, paw, jeleń, wielbłąd, kwiaty itd. za zir, 2:50 za zajiczką. 


BOR” Szczególnie polecenia godne do wilgotnych mieszkań, "HBA ody 
dywan jest tak grad je wilgoć nie możę przeniknąć. 
szenilowe. grubo, tkane, o trwałych barwach, 


Ochrony okien, 125 om. szerokie, 145 cm. długie, z obydwu stron 
jednakie, tylko złr- 2'30, dopóki zapas starczy. 
Piękne dywaniki przed łóżka 
tylko po 700. ct. 


Pierwszy MOrawsSki dom wysyłający towary 


JULIUSZ HOITASCH, HODONIN (Góding) Nr 33. 


(MORAWA). 


Netki podziękowań i Benownych zamowień. 
napowrót bez tradneści i zwraca pieniądze. 


; 
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ISEZO TĄJOUĄ OWHJAL 
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— Niestusowue przyjmūje wię 
3464 5 B 


ul. Jagiellońska 10, p Rządca Drukarni L. K. Górski. 


